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Otwarcie sesji Biura ·1
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~wiatowej Rady Pokoju 
porządku dziennym. I OSLO (PAP) Biuro 

Światowej Rady Pokoju prze­
kazało prasie komunikat na­
stępującej treści: 

Jean Laffitte, złożył spra­
wwdanie z działalności .se­
kretariatu. 

Dnia 20 marca 1952 r. w 
Oslo, pod przewodnictwem 
prof. Joliot-Curie, otwarta 
zootala sesja Biura ś wiato­
w ej Rady Pokoju. 

Przewodniczący powitał 

wszystkich członków Biura, 
a w szczególności delegatów 
Korei i Chin, którzy zabrali 
glos w sprawie wojny bak­
teriologiczne.j, wywołującej 
głęboki niepokój. Prof. Joliot­
Curie, podkreślił znaczenie 
obecnej sesji Biura. 

Następnie udzielono głosu 
wiceprzewodniczącemu świa­
towej Rady Pokoju, Kuo Mo­
żo. W imieni·u delegacji chiń­
skiej, Kuo - Mo - żo złożył 
wstrząsające dokładne spra­
woz,danie o wojnie bakterio­
logicznej, która · z Korei roz-

ORGAN KW J l<Ł POLSKIEJ ZJEDNOCZONEJ PARTII ROBOTNlCZEJ 

szerza się na Chiny. NR 78 - ROK VJII ŁODZ, PONIEDZlAŁEK 31 MARCA 1952 ROKU 

Po sprawozdaniu delegata 
chińskiego, zabrał głos, Li Gi 
En, reprezenJtujący Koreański 
Komitet Obrony Pokoju. 

Dla uczczenia 60-lecia urodzin tow. Bieruta 

CENA 10 GR. 

Przewodnicząca Norweskie­
go Komitetu Obrony Pokoju, 
Hansteen, podziękowała Biu­
ru za wybranie Oslo jako 
miejsca obrad nad żywotny­
mi problemami stojącymi na 

Pc»iczas dyskusji, której 
dalszy ciąg' wyznaczono na 
sobotę wieczór, i na niedzie­
lę, przemawiali: Joliot-Curie, 
Pierre Cot, Fadiejew i Lom­
bardi. · 

N ikos Beloiannis - zamordowany 
Ręce f aszys'towskich katów z Aten 

nadwyżką 
wykonuiq włókniarze łódzcy plany kwartalne 

Dalsze meldunki o realizacji zobowiązań 

Przed • • terminem .1 z 

Duży sukces produkcyjny załoga ł..ÓDZKICH ZAKŁA- nla 60 rocznicy urodzin to-
spl arn iły się krwią patriotów greckich · odniosła załoga ZPB im. DOW WŁÓKIEN SZTUCZ- wa.rzysza Bieruta w 107,2 

DZIERŻYŃSKIEGO, która w NYCH. Do przedterminowego proc. Uzyskane w ten sposób 
SOFIA (PAP). - Wczoraj ndał się do więzienia Kall- dniu 29 inarca, jatko jedna .z wykonania planu przyczynili oszczędności oraz ponadpla-

o świcie zamordowani zostali thea, gdzie skazani znajdowa- pierwszych w przemyśle ba- się przede w~stkim praco!" nowa produkcja przedstawia­
przez siepaczy monarcho-fa- li się w osobnych celach. Prze- wełndanym, zameldowała 0 wnicy oddziałów „Wiskoza" i ją wartość ponad 751 ws. zl. 
szystowskich Beloiannis i wieziono ich samochodem do w· l " 

pełnym wykonaniu planu za ·" 1po an · Znaczne .sukcesy w real1'za-trzej inni bojownicy .o wo!- miejscowości Goudi pod Ate-
ność i demokrację. rnimi i tam, o świcie. Beloian- I kwartał we wszystkich od- W ZPB im. SZYMARSKIE- cji zobowiązań odnosi załoga 
Okoliczności potwornej zbro- uis i towarzysze zostali za- działach. W tymże samym dniu GO zwycięsko zrealizowała WZPB im. 1 MAJA. I tak np. 

dni w stosunku do Beloianni- mordowani. zrealizowała plan kwartalny plan I kwartału zaitoga przę- zespól majstra Piwowarskiego 
sa i trzech innych skazańców ---------------------------r dzialni średnioprzędnej. ZA- z przędzalni średnioprzędnej 

I KŁADY CZÓŁENEK TKAC- realizuJ·e swo·J· czyn przeci„tnie 
przedstawiają się następująco: I • • • dl ł S " G •• ~ 
Władze monarcho - faszy- Spr.awa wo nośCI I n1epo eg O:.CI reCJI KICH, zakończyły realizację w 112 proc., a Jagurzewskiego 

stowskie chcąc uśpić czujność 1 planu już w dniu 26 marca, w 109 proc. Podobne wyniki 
narodu greckiego i światowej J"tsł RBIZWyCiAŻOna wykonując go pod względem osiągnęły zespoły majstrów 
opinii publicznej, ogłosiły, że 'I ilo5ciowym w 113,6 proc., a Ożgi i Najd.ra. Indywidualnie 
o losach Beloiannisa i trzech D KC PZPR do tow. Nikosa Zachariadisa wartościowo w 107,4 proc. wyróżniają się prządki: Marr-

cza•k, Sosnkowska, Sa.s, Gołę­
biowska. 
PRZĘDZALNIA ZPB im. 

REWOLUCJl 1905 r. wyko­
nuje swe zobowiązania z nad­
wyżką. Między innymi wypro­
dukowane zostało ponadplano­
wo 2.712 kg przędzy wartości 
ponad 43.000 zł. 

Skręcaa:-ki z ZPW im. STRU­
GA, które zooowiązania pro­
dukcyjne podjęte na cześć 
60-lecia urodzin Prezydenta 
Bieruta zrealizowały do dnia 
20 marca w 110 proc„ dały 
d~atkowo ponad a.ooo kg. 
przędzy. 

jego towarzyszy, którym „izba epesza Poza tym o przedtermino-
ulaskawień" nie zmieniła wy- WARSZAWA (PAP) Komitet Centralny. Polskiej wym zrealizowaniu planów I Pracownicy MPO W Łodzi przodują 
roku śmierci, zadecyduje o- Zjednoczonej Partii Robotniczej wystoso~ał do Nikosa za- kwartału 1952 r. zameldowa-
statecznie ,król. Okazało sięje- chariadisa, sekretarlll generalnego Komitetu Centralnego ły załogi: ŁÓDZKIEJ FABRY- W OQÓlno-krajowym W.Spółzawodnicfwie 
dnak, że właśnie w sobotE:, w Komuni~tycznej Partii GrecJi, pismo treści następującej: KI MASZYN JEDWABNI-
przeddzie.ń egzekucji, król u- CZYCH, ZAKŁADÓW WY-
dał się na wycieczkę.„ Z dru- DO TWÓRCZYCH TRANSFOR· 
giej strony prasa rządowa za- TOWARZYSZA NIKOSA ZACHARIADISA MATORÓW M-3, ŁÓDZKICH 
powiadała, że egzekucja odbi;:- SEKRETARZA GENERALNEGO ZAKŁADÓW WY fWOR-
dzie się dopiero w poniedzia- KOMITETU CENTRALNEGO CZYCH APARATÓW• ELEK-
lek. KOMUNISTYCZNEJ PARTII GRECJI TRYCZNYCH T-13, PRZĘ-

Tymczasem już w niedzieli: Wstrząśnięci i oburzeni do głębi niesłychaną zbrodnią, DZALNIA śREDNlOPRZĘD-
o godz. 3,30 rano proku- dokonaną przez mon.a•rcho-faszystów z rozkazu ic.h amery- NA i ODPADKOWA ZPB im. 
rator w asyście żandarmów kańskich mocodawców na szlachetnym przywodcy ludu OKRZEI, ŁÓDZKIE ZAKŁA-

h t h DY GARBARSKIE i RA-
greckiego, Beloiannisie i jego trzec ow:i.rzyszac • pr~esy- DOMSZCZARSKIE ZAKŁA-
łamy Wam wyrazy głębokiego współczucia i bra~~r~kieJ so- DY PRZEMYSŁU DRZEW~ 
lidarności w walce patriotów greckich o wolnosc l ia1epo- NEGO. 
dległość ojczyzny. 

Haniebna zbrodnia najmitów amerykańskich podżegaczy 
wojennych - odsłaniająca nie tylko ich słabość ale i tchó­
rzostwo - podniesie wysoko falE: gnlewu ludowego we 
wszystkich krajach świata przeciw katom wolności, mor­
dercom patriotów, przestępcom wojennym, zhańbionym za­
stosowaniem bl'Oni bakteriologicznej w Korei. 

* * * 
Do dnia 27 marca załoga 

ZAKŁADÓW PRZEMYSŁU 
ODZIEŻOWEGO IM. FOR­
NALSKIEJ wykonala zobo­
wiązania podjęte dla uczcze-

W świetlicy Zw. Zaw. 
Prac. Gospodarki Komunal­
nej w Łodzi odbyła się uro­
czystoś.; przekazania sztan­
daru przechodniego, zdoby­
tego przez pracowników 
Miejskiego Przedsiębiorstwa 
Oczyszczania we współzawo­
dnictwie międzyzakładowym 
o .Jlnopolskim za IV kwartał 
1951 roku. W uroczystości 
wzięli udział: przedstawiciel 
Ministerstwa Gospodarki Ko­
munalnej, przewodniczący 
Zarządu Głównego Zw. Zaw. 
Prac. Gosp, Komunalnej, wi­
cepl'zewodniczący Prezydium 
Rady N .rodowej m. Łodzi, 
tow. Bugajski, oraz ,przedsta-

wiciele 10 współzawodniczą­
cych miejskich przedsię­
biorstw oczyszczania z terenu 
całego kraju. 

Stan sanitarny w naszym 
mieście, dzięki wysiłkom pra­
cowników MPO, znacznie się 
poprawił stwierdził w 
swym przemówieniu tow. Bu­
gajski. - Nie zostały jt!dnak 
jeszcze usunięte wszystkie 
braki w tej dziedzinie o­
dziedziczone po ustroju kapi­
talistycznym. Mieszkańcy Ło­
dzi wierzą, że pracownicy 
MP ' nie oddadzą raz zdoby­
tego sztandaru, że dołożą wy­
si'l' · ·1, aby jak najlepiej wy­
wiązywać się ze swych zadań. 

Dalsze zrzuty 
zakatonych owadów 
na terytorium Chin 

l'EKIN (PAP). - Jak do­
nosi Agencja Nowych Chin, 
samoloty amerykańskie po­
l'll:lw.nie zrzuciły na terytorium 
Chin północno - wchodnich 
z:naczną ilość owadów i róż­
nych materiałów, zakażonych 
bakteriami chorób epidemicz­
nych. W ciągu 9 dni, włącz­
nie do 21 marca, do obszaru 
powietrznego Chin północno­
wschodnich wtargnęło 318 
samolotów amerykańskich, 

Wraz z Wami jesteśmy najgłębiej przekonani, że soli­
darność i sojusz wszystkich pokój miłujących narodów po­
krzyżują zławieszcze plany amerykańskich podpalaczy 
świata. · 

W 5 rocznicę śmierci gen., Świerczewskiego 
Niezwyciężona je.st sprawa wolności i ntepodległośc:ł 

Grecji, jak niezwyciężona jest święta sprawa pokoju, spra­
wa całej ludzkości. 

KOMITET CENTRALNY 
POLSKIEJ ZJEDNOCZONEJ PARTII ROBOTNICZEJ 

Na 
, , 

ezese 
na 

tow. Bolesława ·Bieruta 
cześć I-ego Maja 

W pierwszych dnia.eh współzawodnic-
twa dla uczczenia 60-Jecla urodzin 

towar:z:ysza Bleru ta można się było jeszcze 
pokusić o mniej lub więcej dokładne po­
liczenie t:!;'Ch, którzy zgłoslll akces do pię-

. kneJ inicjatywy pracowników Pa.-Fa-W.i­
gu. Dżlś jest to już niemożliwe. W przemy­
śle Ilość przedsiębiorstw, które poszły w 
61ad wrocławskich patriotów, wynosi ju~ 
obecnie około 3.500, a wartość Ich zobowlą­
:r:ań - blisko 600 milionów zl. W ł.odzi w 
czynie na cześć 60 rocznicy urodzin Prezy­
denta Bieruta biorą udział załogi 334 za­
kładów, a w nich około 117 tysięcy praco­
wników, którzy zaoszczęQzą I dadzą ponad­
planową produkcję wa:tości 74 milionów 
zł. W rolnictwie, w ślad za gromadami 
Chraplewo i spółlłzielcami z Milina, w 

puszczeniu - m. In. dzięki zastosowaniu 
przez poszczególne grupy robocze metod ra­
dzieckich nowa.torów pracy: ża.ndarowej 
I Agafonowej, Kowalewa. I Korablelniko­
wej - dwóch ponadplanowych wagonów 
towaroWYch. 

Oto podwarszawski „Ursus", który nie­
dawno Jeszcze pozostawał daleko w tyle 
za. innymi zakłada.ml przemysłowymi, za­
meldował o 100 proc. codziennym wykony­
waniu zadań pr,odukcyjnycb, o wyelimino­
waniu dysproporcji między produkc.Ją 
poszczególnych oddziałów I w rezultacie 
- o wykonaniu pierwszYch trzech ponad­
planowych ciągników z ogólnej liczby 20, 
które zobowiązał się dosta.rczyć krajowi do 
I Maja . 
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I List uczestników I 
!VI Walnego Zjazdu TPP-R w Łodzi 
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My, uczestnicy VI Walnego Zjazdu TPP-R w 
Łodzi, zasyłamy Ci, Obywatelu Prezydencie, wyrazy 
pozdrowienia i najserdeczniejszego przywiązania. 

Pomni Twoich wskazań, że przykład, przyjaźń 
i pomoc ZSRR - jest źródłem naszych zwycięstw 
i osiągnięć - docieraliśmy z prawdą o Związku Ra­
dzieckim do gromad, zakładów pracy i szkół. Poka­
zywaliśmy masom pracującym miast i wsi potęgę 
gospodarczą Kraju Rad, który jest ostoją pokoju 
świata. Zapoznawaliśmy nasze społeczeństwo z wiel­
kimi osiągnięciami nauki radzieckiej, z doświadcze­
niami ludzi radzieckich- budujących komunizm. 

Dziś, w p.rzededniu 60 rocznicy Twoich urodzin 
- meldujemy Ci, że coraz więcej zakładów pracy, 
spółdzielń produkcyjnych, PGR-ów i gromad korzy­
sta z przebogatej skarbnicy doświadczeń Kraju Zwy­
cięskiego Soc)alizmu, że coraz więcej robotników, 
chłopów i inteligentów pracujących wstępuje w śla­
dy stachanowców radzieckich, stosując metody Ko­
walewa, Korabielnikowej i setek innych nowatorów 
i racjonalizatorów radzieckich. 

Słowa prawdy o Związku Radzieckim zaniesie­
my do wszystkich· chat wiejskich, do wszystkich 
domów polskich. Zaszczepiać będziemy w młodzieży 
naszej miłość do braci radzieckich, do pionierów 
i komsomolców. Z całych sił umacniać i pogłębiać 
będziemy przyjaźń polsko - radziecką, która jest 
gwarancją naszego rozwoju i rozkwitu. 
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I List załogi ZPW im. Wiosny Ludów ~._· 
Drogi Towarzyszu Prezydencie ! 
Z radością i dumą zawiadamiamy Cię, że w dniu 

27 marca załoga naszych zakładów zakończyła 
przed terminem realizację zadań I kwartału trzecie­
go roku Planu 6-letniego. O sukcesie naszym zade­
cydował przede wszystkim entuzjazm, z jakim ca­
ła nasza załoga realizuje zobowiązania, podjęte dla 
uczcze12ia 60 rocznicy Twoich urodzin. • 

Przyrzekamy Ci, Towarzyszu Prezydencie, że 

obecnie z jeszcze większym zapałem i energią wal-I ··•. :====·==.=.~ czyć będziemy o zwycięskie i przedterminowe wy-
konanie zadań bieżącego roku i całego Pianu 6-let­
niego. 

List słuchaczy i wykładowców : 
Uniwersyteckiego Studium ' 

Przygotowawczego ~ 

Drogi 1 owarzyszu Prezydencie! 

My, słuchacze, wykładowcy i pracownicy ad­
ministracyjni Uniwersyteckiego Studium Przygoto­
wawczego w Łodzi, z okazji zbliżającej się 60 1ocz­
nicy Twoich urodzin, przesyłamy Ci serdeczne ży­
czenia długich i szczęśliwych lat życia oraz dal-
szej owocnej pracy dla dobra naszej ludowej oj­
czyzny. 

Z walk, które toczyła polska klasa robotnicza 

pod Twoim kierownictwem wyrosła nasza i===,,'=,,,_ ukochana ludowa ojczyzna. Polska Ludowa szero-
ko otworzyła przed młodzieżą robotniczo-chłop­
ską bramy uczelni wszelkiego typu. Troska i opie-
ka jaką państwo otacza nas to rezultat Twoich nauk 
i Twej wielkiej miłości jaką nas darzysz. 

Ty, Towarzyszu Prezydencie, najlepiej wiesz, 
bo sam jesteś dzieckiem ludu pracującego, jak cięż­
ko było żyć młodzieży robotniczo-chłopskiej pod 
Jarzmem kapitalistów i obszarników i dlatego Ty 
najlepiej rozumiesz tę wielką wdzięczność, jaką 
przepeb;iione są nasze serca za to, że dziś możemy 
się uczyć i pracować dla pokoju i socjalizmu. 

Nie zawiedziemy pokładanych w nas nadziei. 
Jeszcze bardziej zewrzemy swe szeregi w walce 

o coraz lepsze wyniki nauczania. !,,'•-. 

Twoje życie, Drogi Towarzyszu Prezydencie, 
będzie dla nas niedoścignionym wzorem wytrwałości 
i poświęcenia w 'walce o interesy ludu pracującego. 

Aby godnie uczcić 60 rocznicę Twoich urodzin po- ::~===,'=:,',,, stanawiamy jeszcze bardziej wzmóc swe wysiłki 
w podnoszeniu świadomości politycznej i poziomu 
naukowego. Do dnia 1 maja zobowiązujemy się 
przepracować 2.000 roboczo - godzin na jednej z bu­
dowli łódzkich, przeprowadzić dokładny remont 
2. sal naszej stołówki, urządzić boisko sportowe i wy­
konać tablicę biologiczną. - : 
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. pow. wrocławskim I z Wodzleradów, w 
pow. łaskim, włączyły się już do lVspółza­
wodnlctwa o najokazalsze uczczenie rocz­
nicy urodzin towarzysza Bleru ta I Swlęta 
PlerwszomaJowego tysiączne rzesze pracu­
jących chłopów. U boku mas robotn.lczo -
chłopskich stanęła licznie inteligencja pra­
cująca: naukowcy ł pisarze, Inżynierowie 

I artyści, młodzlez szkół średnich 1. wyż­
szych. Np. Inżynierowie I technicy, zatru­
dnieni w Głównym Instytucie Wlókiennic· 
twa, opracują wytyczne celem usprawnie­
nia budowanych w Polsce zgrzeblarek, 
podnosząc przez to ich wydajność o 15 
proc., opra-0ują metody rozwłókniania zu-

Zrealizowała. Już z nadwyżk;i, podjęte 

zobowiązania. załoga tkalni ZPB im. Dzlcr­
eyńskiego, wyJrnnując zamiast 56 tys. m. 
tkanin 60.08l. m. Pracownicy tka.lnl ZPB 
Im, Waltera wykonali swój czyn w 96 proc., 
załoga ZPB Im. Sawickiej w 41 proc. 

Do wiadomości tych, napływających z 
przemysłu, dochodzą już pierwsze wieści 
z terenów wiejskich. 

Dnia 28 marca br. w piątą 

rocznicę śmierci genera!a 
Karola Swierczewskiego 
odbylo się uroczyste złoże­
nie wieńców na Cmentarzu 
Wojskowym w Warszawie. 

Na zdjęciu: Marszalek Ro­
kossowski, wiceministrowie 
·obrony Narodowej Nasz· 

Q.800 ty~. 
w zebraniach 

zwiqzkowców wzięło udział 
wyborczych grup związkowych 

. żytych pasów napędowych, skróe.L o ty­
dzień termin opracowania wstę1m• doku­
mentacji reżimowej dla farbiarni ZPW hu. 
Barlickiego. Studenci wydziału planowania 
WSE przepracują 180 godzin przy budowle 
domu akademickiego oraz będą ściśle prze­
strzegali terminów zdawania kolokwiów 
I egzaminów. Asystenci Zakładu Chemii 
Nieorganicznej I Analitycznej Wydziału 
Farmaceutycznego Akademii Medycznej 
zorganizują cotygodniowe repetycje I kon­
sullacJe dla. studentów I I II roku, aby u­
łatwić im terminowe zlożeole egzaminów. 
Słowem - współza.wodnlctwo oheJmnje 

wszystkie warstwy ludu pracującego. O­
garnęło już ono mia.sł-O I w większym niż 
kiedykolwiek przedtem stopniu ogarnia 
wieś, która. uczestniczy w nim masowo I 
bierze na. siebie niezmiernie cenne, kon­
kretne zobowia,za.nla zw-kszenla urodzaj­
ności pól I produkcyjności hodowli. 

Naród polski zna. I kocha towarzysza 
Bieruta, który od przeszło 49 lat walczy o 
Jego wyzwolenie I szczęśliwa, przyszłośe. 
Naród polski zna i kocha towarzysza Bie­
ruta, który od powstania Krajowej Rady 
Narodc ej, w pamiętną noc sylwestrow;\. 
1943 r. toi na jego czele, poprowa.dzlł go 
do wyzwolenia spod hitlerowskiej okupa­
cji I pokonania wrogów wewnętrznych, do 
zbudowania Polski Ludowej, jest głównym 
twórcą Wielkiej Karty Praw - projek~u 
Konstytucji doniosłego dokumenlu 
utrwalającego zdobycze I osiągnięcia w bu­
dowle ojczyzny ludu pra.cy, projektu wyty­
czającego drogi do Polski soc.lalistyczneJ. 

Stąd to szczególnie żywiołowe popa.rc:e 
dla. Inicjatywy pafa.wagowców. Stąd pełna 
mobilizacja. pracy wszystkich warstw na­
rodu, mo blllzacja, która już obecnie, po 
dwóch za.ledwie tygodniach wsp61zaworf­
nlctwa, gdy lawina zobowiązań cl:;gle .Jesz­
cze I nieustannie wzrasta, przynosi Polsce 
r.udowej konkretne produkcyjne osiągnię-

cia. . 
Oto więc Inicjator czynu produkcyjnego 

- Pafawag doniósł w tych dnia.eh o WY· 

t . 

Dalsza mobilizacja załóg I codzienna., 
czujna kontrola wyników produkcji stano­
wią najniezbędniejsze warunki pomyślne­
go przebiegu I efektywnych rezultatów. 
ogólnonarodowego współzawodnictwa.. A­
dmlnlstra-0ja fabryczna, organizacje partyj­
ne i związkowe muszą uczynić obecnie 
wszystko, by stworzyć w zakładach atmo­
sferę I ja.k najlepsze warunki realizacji zo­
bowiązań podjętych i podeimowanych zbio­
rowo I Indywidualnie przez lud pracujący. 

Zobowląza.nla wiejskie, zarówno w dzie­
dzinie hodowli, Jak I wydajności z hektara, 
Już teraz mogą I powinny być wykonywa­
ne. Co więcej: osiągnięcie zaplanowanego 
urodzaju zależy prawie całkowicie od przy. 
gotowań grzeprowadronych już tera.z. Lo-

' sy urodzaju decydują się dziś, Jutro, poju­
trze, za. tydzień.„ Pełna mobi!lzacja wszyst­
kich aktywnych sił na wsi jest wlflc już w 
tej chwili niezbędna. I konieczna, jest wa­
runkiem wywiązania się pracującej wsi 
polskiej ze swych obowiązków wobec ludo­
we.I ojczyzny, z zobowiązań zaciągniętych 

wraz z całym narodem dla U(IZczenla 60 
rocznicy urodzin towarzysza Bieruta, dla 
uczczenia święta I-Majowego. 

Przez cały kra.I nasz. przez całą ziemię 
P-Olską pr7.eblegają ddś bojowe wici. To 
pracujący hut i kopalń, fabryk I pól, szkół 
I uniwersytetów, ucząca się młodzież zwo­
łuj;i, się dla. uczczenia urodzi n swego Prze­
wodnika I Nauczyciela, do P'>dnego powi­
tania 1 Ma.Ja - Mlędzynarr dowego Swle­
tp, Pracy. To lud polski zr:v wa się do 
współzawodnictwa, które ojczyznę jego -
Polskę Ludową - uczyni .leszcze zasob­
niejszą, bogatszą, silniejszą. 

Dlatego czyn zapoczątkowany przez pa­
fawagowców jest tak popuła.rny. Dlatego 
gamie się do niego każdy prawdziwy pa­
triota I uczciwy Polak. Nie może b;vć ani · 
Jednego robotnika, pracującego chłopa, 
Inteligenta, ucznia czy studenta. który hy 
przypatrywał się wysiłkowi całego ludu 
pracu.fącego. nie biorąc w nim udziału. 

Wszyscy do współzawodnictwa o naj­
piękniejsze uczczenie 60-lerfa urodzin na­
szego Prezydenta. o najpiękniejsze powita­
nie Swięta. MaJowego! - oto hasło, które 
zrealizu.fą miliony rąk, mlllo ny umysłów 

Plenum Centralnej Rady Zwiqzków Zawodowych 
kowski i Poplawski. 

CAF - fot . Zygm . Wdow!flsld 

WARSZAW A (PAP). Dnia 
30 bm. obradowało w War­
szawie IX rozszerzone plenum 

------------- Centralnej . Rady Związków 

Odpowiedź Rządu RP 
na prowokacyjne ma.iewry 
podżegaczy "'ojennych USA 

w sprawie zbrodni katyńskił"j 
WARSZAWA (PAP). - W 

dniu 28 marca br. Minister­
stwo Spraw Zagranicznych 
przesłało ambasadzie Stanów 
Ziednoczonych w Warszawie 
notę następującej treści: 

,,W dniu 24 marca 1952 r. 
ambasada RP w Waszyngto­
nie otrzymała notę Departa­
mentu Stanu, przekazującą 

pt~mo członka Izby Reprezen­
tantów Kongresu Stanów Zje­
c'r.oczonych, p. Madden'a, do 
ambasadora RP, w którym, 
jako przewodniczący komisji 
Izby Reprezentantów ' dla 
•prawy Katynia, zaprasza on 
F:ząd Polski dp przedloi.enia 
dokumentów i przedstawienia 
świadków w tej sprawie. 

Przesianie powyższego za­
proszenia od przewodniczące­
go komisji Kongresu Stanów 
Zjednoczonych, który wbrew 
ot.owiązującym obyczajom 
międzynarodowym uzurpuje 
s0bie prawo wystosowania za­
proszeń ao suwerennych rzą­
dów, nie ma precedensu w hi­
storii stosunków międzynaro­
dowych. 

Stanowisko Rządu Polskiego 
wobec działalności tej komisji 
zostało wyrażone w · oświad­
czeniu Rządu Polskiego ogło­
szonym w dniu 1 marca 1952 
1 oku i Rząd Polski nie zamie­
rza więcej do sprawy tej po­
';;racać". 

Delegacje z całego świata 
przybywają do Moskwy 

na Konferencję Gospodarczą 
MOSKWA (PAP). z różnych 

krajów przybywaJą tu urzest­
nicy Międzyn a rod„wej Kon­
ferPncji Gospodarczej . 

29 marca przybyli delega­
ci z Holandii. 

Z Indonezji przybył wice-

prezes Indonezyjskiej Izby 
Handlowej - Pocrvanegara 
Raden Mohamed Kasasih. 

Z Czechosłowa cji przybył 
Otokar Pol - dyrektor gene­

.ralny czechMłowackiego ban­
ku państwowego. 

Zawodowych. "Podstawowym 
tematem obrad była ocena 
przebiegu pierwszego etapu 
kampanii sprawozdawczo-wy­
borczej w grupach związko­
wych oraz zagadnienia orga­
nizacyjne związków zawodo­
wych. Obradom przewociniczył 
W. Kłosiewicz - przewodni­
czący CRZZ. 

Obszerny referat, omawia­
jący pierwszy etap kampa. 
nil sprawozdawczo-wyborczej 
związków zawodowych i za­
gadnienia organizacyjne wy­
głosił sekretarz CRZZ - Z. 
Kratko. 
Już pierwszy etap akcji 

sprawozdawczo-wyborczej -
podkreśli! Z. Kratko - wyka­
zał wielki wzro'L znaczenia 
związków zawodowych, moc- 1 
niejsze ich powiązanie z sze-

1 
rokimi rzes~am1 pracujących. 1 
W zebraniach sprawozdaw­
czo-wyborczych wdęło udział 
ponad 2.800 tys. związkow­
ców, omawiano podczas nich 
szeroko zagadnienia produk­
cyjne, sorjalno - bytowe i 
kulturalno-oświatowe. Na mę­
żów zaufania, organizatorów 
pracy kulturalno-oświatowej 
wybrano ponad 615 tys. ak­
tywistów, w tym 460 tys. bez­
;~artyjnych . 

Sekretarz CRZZ stwierdził 

jednocześnie, że wyrazem 
zwiększającej się aktywizacji 
politycznej i produkcyjnej 
związkowców jest ogromny 

I 
rozmach czynu produkcyjne­
go dla uczczenia 60 rocznicy 
urodzin Prezydenta Boleslawa 

1 Bieruta i święta ł Maja . .Tuż 
do dnia 24 bm. zobowiązania 
pod jęto w przeszło 14 tvs za­
kładów µrncy , we współrn­

wodnictwie o uczcze'hie 
roc7.nicy urod„in Prezydenta 
nadwyżkami wytwórczymi 1 

dodatkowymi oszczędnościami 
- bier~e udział przeszło 2 mi­
liony robotników, inteligencji 
technicznej i pracowników ad­
ministracyjnych. 

Referat sekretarza CRZZ -
Z. Kratko, stał ·sifl podstawą 
szerokiej dyskusji, w której 
omawiano przede wszystkim 
przebieg I etapu kampanii 
sprawozdawczo-wyborczej w 
poszczególnych związkRch za­
wodowych i okręgach oraz spo­
soby ulepszenia stylu praq 
organizacyjnej związków . 

Dyskusję podsumował prze­
wodniczący CRZZ Wiktor 
Kłosiewicz. Podkreśli! on zna­
czenie zagadnień organizacyj-

nych dla owocnej działalności 
związków zawodowych i 
stwierdził, że ogniwa związ­
kowe muszą jak najszybciej 
przenieść w teren i wykorzy­
~tać doświadczenk! zdobyte w 
toku dyskusji na plenum. 
Mówiąc o sprawach produk­
cyjnych przewodniczący CRZZ 
zwrócił szczególną uwagę na 
zagadnienie walki o jakość 

produkcji. 
Plenum CRZZ przychyliło 

SIĘ do prośby Aleksandra 
Burskiego o zwolnienie go ze 
stanowiska wiceprzewodniczą­
cego CRZZ, członka prezy­
dium i plenum CRZZ. wsku­
tek złego stanu zdrowia. 

(Dokończenie na "tr . 4). 

W walce o 
Narada 

oszczędność wqgla 
palaczy kotłowych 

Walka o oszczędne i racjo­
nalne zużycie wi:gla w kotłow­
niach zakładów przemysło­
wych przybiera z każdym 
miesiącem n • sile. Dzic. t 
stosowaniu w coraz to więk-

rch ilościach mułu i miału 
węglowego, wiele kotłowni i 
elektrowni uzyskało w roku 
u'.Jiegłym poważne oszczE:dncś­
ci. 
. Zagadnieniu racjonalnej go­

spodarki węglem ">oświęcona 

była zorl:!?'lizowana w ubie­
głą sobotę przez Zarząd Głó­
wny Związku Włóknh·zy na­
rada palaczy zakładów prze­
mysłu włókiennic;zego. 

W ro1' ubiegłym najwięcej 
węgla zaoszczędzili palacze 
przemysłu bawełnianego i 
wełnianego. Z poszczególnych 
zatóg kotłowni wyróżnili ~;c:; 
J,..lacze ZP)3 , im. Marchlew­
skiego, ZPB im. Stalina l 

ZPW im. Gwardii Ludowej. 
Trzeba jednak 'stwierdzi<:, iż 
nie wszystkie ,eszcze kotło­
wnie wykorzystują w pełni te 
olbrzymie możliwości obniż­

ki kosztów własnych, które 
moi<ą uzyskać przez spalanie 
mulu i. większych ilości mia­
łu. 

W dyskusji, w której zabie­
rało głos wielu uc1,estników 
narady, palacze i kierownicy 
kotłowni wyk:.,zy;vali na 
konkretnych przykładach, w 
ja!-i si:;osób zmniejszyli zuży­
cie paliwa. 

Na zakończenie narady jej 
uczestnicy wystosowali list do 
Prezydenta Bii!rutł, w którym 
komunikuią, iż z okazji 60 
rocznicy Jego urodzin palacze 
zatrudnieni w zakiadach prze-

yslu włókiennic„ego posta­
nowili z!ło••rzęrlzić węgla na 
sumę 2.500.000 zł. 
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g~1:JCa(ykraj nozd~wia 
-.JoW.Botes1awa Bieruta 

WARSZAWA (PAP). Po- Polskiego w Piotrkowie. Wy­
dajemy k~lejny wykaz listów dział Budowlany KOP „Cze­
- zobowiązaniami i życzenia- ladż", :laklady Przemysłu 
mi, napływającym! dao Pre- Spirytusowego w Pozhahiu, 
zydenta RP, Bolesława Ble- Ceglelhia F'oznafi - Rucl.ni­
ruta, z okazji 60 t·ocznlcy je- ce, Zakłady Wytwórcze 
go urodzin. Spr:tętu Instalacyjtiego w 

Listy nadesłały: Poniatowej, gromada Jablo-
Tomqszowska Fabryka Dy- nawa, Gminna Spółdzielnia 

wanów, Centrala Ogrodni- „SCh" w Czerninie, Fabry­
==" cza w Sochaczewie, garbar- ka Farb i Lakierów w Hele-

nia w Grodzisku Maz„ Ale- nówku, gromada Izdebno, 
' ksandrowieckie Zakłady Zakłady Szkła T!!chniczfiego f Przemysłu Lnlatsklego, Spół- w Jeleniej Górze, Miejskie 
! dzlelnia Pracy Przemysłu Przedsiębiotstwo Gospodar­
: Chemicznego „Postęp" w ki Komunalnej w Jaśle, U-

l: Cheitnie Lubelskim, Elek- rząd Celny w Ptzetnyślu, 
• trownia • „Częstochowa", Państwowa Centrala Drze­
: Miejski Handel Detaliczny. w wna w U!;trzykach, Rolniczy 
i. Częstochowie. gromada Wie- Zespół Spółdzielczy w Ujeź-

lopole, Spółdzielnia Pracy dzie, Powiatowa Koinenda 
i Chemiczno-Mineralna „Prze- Strazy Pożarnej w Uslrzy-

·:i łom" w Wałbrzychu, Naro- kach, PGR Shzałków, Łódz­
dowy Bank Polski Oddział ka Kbmenda Straty Pożar­

' Warszawa-Mokotów, Pań- nej, „tentrofarm" w Łodzi, 
~ stwowe Sanatorium Prze- Komenda Wo.ll!Wódzka „SP" 
i ciwgrużlicze w i -·odzisławo- w Bydgoszczy, Powiatowe 
i wie Sląskim, Prezydium Ra~ Przedsiębiorstwo Budowla­
: dy Narodowej m. st. War- ne w Pułtusku, kopalnia 
: szawy, Stacja Warszawa- „Kazimierz - Juliusz!', Po­i Gdańska, gromada Wólka wiatowe Przedsiębiorstwo 

Lekarska, Gminna Spóltlziel- Buddwlane w Suwałkach, 
nia „SCh" w Kotuniu, po- Miastopro.iekt „Stolica" i 
radhia stom<1tológic2na w Miastoprojekt „Specjall­
Krakowie, Zakłady Parcela- styczna" w Warszawie, Je­
ny „nogucice", Zakłady .leniogórskie . Zakłady Far­
Przemyslu Lniarskiego w maceutyczne, Miejski . Zarząd 
Krośnie, gromada Kielchi- Straży Pożarnej w Jarosła­
niów, Centrala Rybha w wiu, PDT w Częstochowie, 
P~ocku, młyn w Kole, „Cen- Zakłady Przemysłu Lniar-

• trofarm" w Krakowie, Ośro- sldego „Unia" w Bielsku ! delt Zdrowia w Kętrzynie, Białej, Fa\lryka Zapllłl!k w 
~ Elektrownia w Krakowie, tzęstochowle, Ludbwy Ze­
' Przedsiębiorstwo Robót Mo- spół Sportowy w grofhadzie 
~. stbwych w Kielcach, Rejon Brzeźce, Prezydium PRN w 

Przemysłu Leśnego w Kłodz- -,rałc:tu, Zakłady Rosza;ni-
~- ku, VVytwórnia Elektrome- cze w Ełku, Rejonowa 

c' niczna w Warszawie; Zbiornica Jajczarskd - Dro-! Centrala Tekstylna we biarska w Suwałkach, gro-
1.· Wr- 'awiu, warsztat pro- mada Bobrowniki, gromada 

dukcji pomocniczej we Wro- Zalesiń, Rada Kobieca przy 
i cławiu, Państwowe Przed- PSS w Ząbkowicach, Woje­! siębiorstwo Fotogrametrii w wódzki Zakład Ubezpieczeń 

Warszawie, Komenda MO Społeczhych wę Wrocławiu, 
woj. warszawskiego, Przed- Montażowe Zjednoczenie U­
siębiorstw0 Produkcji Po- rządzeń Dźwigowych- w 
mocniczvch Instalacji Prze- Warszawie, Instylut .Budo­
mysłowych w Warszawie, wnictwa Mieszkaniowego w 
gromada Wysoki Kościół, Warszawie, Spółdzielnia 
Białostockie Zakłady Ro- Pracy Skrzynkarska - Sto­
szarnicze w Wysokim Stocz- larśkiej we Wrocławiu, Za­
ku, Przędzalnia Lnu nr 1 kłady Regeneracji Pomp 
w Wałbrzychu, Odtlzial Wtryskowych TOR w Piotr-

• Mieiskl Narotlowego Banku kowle, kopalnia „Kllmon-

::::;::.

i,_: Polskiego w Wałbrzyehu, tów", Ludowy Zespół Spor­
PGR Marcinków, Ekspoźy- towy w Kani, gromada Kró­
tura Państwowej Kc;>muni- le, Stacja Pogotowia . Ra­
kacji Samochodowej w Mia~· tunko,wego w Krakowie, tliu­
wie, Spółdzielnia Produkcyj- ro Wojewódzkie CPN w 
na w. Mierzynie, Nadleśnic- Łodzi, Zakł11dy Priemyslu 
two Paflstwowe w Masko- Pasmanteryjnego w. Łodzi, 

.

!,':. rzewle, Zespół PGR Miliez, Zakłady :Maszyn Włóklen­
Zasaanicza Szkoła Metalowa niczych w Łbdżl, Spółdziel­
w Mławie, gtol11a(!a Mazu- nia Ptac;t im. K. Świerczew­

' ry, Rolniczy Zespół Spół- skiego w bodzi, bQdzkie Za­
: dzielczy w Linach, Gminna kłPdy Przetwórcza - Tlusz­
! Spółdzielnia · 1,$Ch" w Na- czowe, pracownicy sżpitiila 
ł::. sielsku, Cegielnia „Nowy ru· 12 w Łoqzi, Urząd Potz-

Staw", PGR Miennice. Ob- towy J?oznan 21 Terenowa 
!, wodowy Urząd Pocztowy w Ptfradnia Przeciwgruźlicza w 

Nowor;ardzie, Olejarnia „Zu- Łodzi, Spółlizielnia Pro-
! ławy" w Nowym :bworze, dukcyjrta „Przyszłość" w 

::~ Okręgowa Dyrekcja Poczt i Grajewie, Zarząd Powia­
Telekomunikac.ii w Łodzi, towy ZSCh w Grodzisku 

:

i':. gromada Malin, gromada Mazowieckim, Prezydium 
Sztorkowo, Prezydium PRN GRN - Zatory, Spółdziel-
w Swidnicy, Zakła\ly A- 11 nia Pracy Remontowo-Kan­
w Ło:izi, Nasycalnia Mate- serwacyjna w Zabrzu, ko­
riałów Drzewnych PKP vl palhla „Zabrze - Wschód", 
Mińsku Maz., Powiatowi! :tespół pedagogiczny-- Zasa­
Z :_•ady Mleczarskie w Mię- dniczej Sżkoły Metalowej w 
dzyrzeczu, gromada Mary- Zakopanem, Miejskie Przed­
nin, Radiowęzeł w Mińsk'U sięl:iiorstwo Gospodarki Ro­
Ma-., Miejskie Przedsiębior- munalnej w Ziębicach, Re­
stwo Gospodarki Komuna!- jon Lasów Państwowych w 
nej w Mysłowica~" Rejon Zwierzyńcu, Przedsiębio· · 
Eksploatacji Dróg Publicz- stwo Przemysłowe Materia-

::::::

i,:_·=, 'lych w Mińsku Maz., SOM łów Eudowlanych w Opolu. : 
- pow. Maków Maz., Zakła- Łi'>dzkie Okręgowe Zakłady i 
dy Przemysłu Drzewnego w Młynatskle - młyn w Pa- : 
Piszu, Zakłady Wytwórcze biahicach: Fabryka Urżą- 1 
Ogniw i Baterii w Poznani11, dzeń Technicznych w o- ! 
Przedsiębiorstwo Elektry'- st.rówku1 Zarząd Dróg Pu- ! 

'':.·:, fikacji Rolnictwa w Po•na- blicznych w Opolu, Zakłady ! 
niu, Wytwńrnia Guzików I Farmaceutycwe w Grodzi- i 
Klamer w Przemyślu, Od- sku Maz., Gdańskl Okręg i 

, dział Narodowego Banku La-" ' Państwowych. 1 
•••.•.. ,,,,,,,„, •....•.•......... „,, .• „„ .. , ........ „„ .. „.,,,,,,,,,,,, .• , ••••• „„ ........ , .. ,,,,,,.,,.„„ ••..•..•.. ,: 
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Bofowe zadania Państwowych Gospodarstw Rolnych 

31 m•m 1952 .'· (N' 13) 

TeJ zbrodni ludzkość nie zapomfli 

Więcej zboża i mił)sa dla miast 
• • 

w1ęce1 
, 

s11rowcow dla naszego przemysłu 
Z referatu wicepremiera H. Chekhowskiego na naradzie pracowników PGR w Warszawie 

Popełniono potworne mor­
derstwo. Nikos Be!oiannis i 
wraz z nim Kalumenos, Argi­
riades i Batsis zostali wczo­
raj w Atenach straceni. Za­
.• 1ordowano czterech ludzi, 
li..tdzi, których jedyną winą 
było to, że kochali ludzko~ć, 
kochali swój naród, że byli. 
bojownikami o wolność ludu 
pracującego i wolność swej 
ojczyzny. Amerykańscy mor­
dercy i ich faszystowscy 
wspó'nicy i wykonawcy w 
Atenach pozostali głusi na po­
tężny głos protestu, rozlega­
jący się we wszystkich zakąt­
kach świata. 

kładne matactwa? Czyż 'ję­

zy' . nasz nie jest zbyt ubdgi, 
aby oddnć całą ohydę tego 
mor crstwa z premedytacją? 

'rak, język nasz jest na to 
za ubogi, ale nienawiść, palą­
ca nienawiść narodów jest tak 
wielka, że musi zadrieć ze 
strachu nikczemne serce mor· 
dcrców. !hteUgencję techniczną, przy­

chodzącą z uczelni. Nie kie­
rowaliśmy nimi odpowiednio 
i nie uczyliśmy ich opera­
tywnie pracować". 
Szczegółowo omówił na-

stępnie minister PGR zad.mia 

WARSZAWA (PAP). W czasie krajowej narady 
aktywu PGR - wicepremier i minister PGtl. - Hi­
lary Chełchowski wygłosił dłuższy referat, w któ­
rym zanalizował dotychczasową pracę w Panstwo­
wych Gospodarstwach Rolnych i omówił zadania, ja­
kie stoją przed PGR-ami w trzecim roku Planu 
6-letniego. gospodarstw państwowych na 

- o 179 proc. Wprowadzono rok bieżący, akcentując, że 
hodowlę drobiu i uprawę ro- zadania te są trudne, ale w 
ślin specjalnych. pełni realne. Zbiory ziemio-

Na początku referatu wice­
premier Chełchowski nn-.vią­

zal do noworocznego orędzia 
Prezydenta Bieruta., który 
stwierdził, że w 1952 r., w ro­
ku decydującym dla wyko­
nania zadań Planu 6-letniego, 
szczególnej wagi nabiera za­
danie zwiększenia prodiikcji 
rolnej i zmniejszenia w ten 

płodów mają wzrosnąć w 
Plony, jakie w ub. roku o- 1952 r. w porównaniu :i: za­

siągnęly PGR, są o wiele wyż- planowanymi na 1951 r. b. pa­
sze od przeciętnych plonów ważnie - np. psżenicy o 25,7 
calego rolnictwa. Towarowość proc., ~yta o 12,7 proe., jęćz­
zboża VlZrosła w 1951 roku o mienia o 26 proc., owsa o 10 
212 proc. w porównaniu z r. proc., buraków cukrowych o 
19·i8, a wzrost towarowoścl15 ptbc., oleistych o 6 proc., 

tycznej l uak'tywnianie kadr 
PGR-owskich popfzez pr!)cę 
polityczną i kultural.po -
oświatową. 

W dziedzinie organhrncji 
pracy należy skompletować 
brygady polowe, hodowlane I 
remontowo - budowlane, u­
stalić imienny spis pracowni­
ków każdej brygady, przy­
dzielić brygadom polowym i 
poszczególnym Ich członkom 

określone pola do obróbki na 
cały cykl płodozmianowy o­
raz inwentarz żywy, traktory, 
niaszyny i narzędzia, a pra­
cownikom hodowli przydzie-
lić imiennie na stałe do obsłu­
gi i na ich osobistą odpbwie· 
dzialność Inwentarz żywy O· 

raz potrzebne do pracy na-

Jak każdy zbrodniarz !aezy­
stowski, 'vszyscy ci plastiraśy, 
rendisy i sakelariu i lćh 
wspólnicy i protektorzy z Wa­
szyngtonu są pospolitymi 
tchórzami. I strach przed lu­
dem greckim, przed jego par­
tią - Komunistyczną Partią 

Grecji podyktował im tę 
z..>rocinię, wołającą o pomstę. 

' rzędzia. 

Gdy 15 lutego br. zaczęła 

SiEl parodia sądu w Alenach, 
inscenizowana z rozkazu am­
ba~adora Stanów Zjednoczo­
nych w Grecji, Feurifoya, ca­
ły świat przekonał się, jak 
niskie, jak nikczemne pobud· 
ki kierują tymi oprawcami. 
Była fo podła zemsta amery­
kańskiego gauleitera w Gre­
cji, na tych, którzy niezłom­

nie walczyli przeciwko oku­
pacji amerykańskiej. Skazu­
jąc Beloiannisa i towarzys~y 
amerykańscy okupanci i qui­

.sling')wski rząd faszystów 
greckich pragnęli ugodzić w 
Komunistyczną Partię Grecji 
- partię ludu greckiego, par­
tię narodu greckiego. „Daj ę 
waln słowo - oświadczył w 
parlamencie greckim faszy­
stowski minister spraw wt'ij­
skowych, Sakelariu - że oni 
będą skazarti". I w tym sa­
mym czasie przedstawiciele 
monarc.' o-faszystowskiej Gre­
cji w ONZ zapewniali uro­
czyście deleg~tów na Zgroma~ 
dzenie Ogólne Narodów Zje· 
nc onych, że Beloiannis i 
towarzysze nie będą straceni. 

I przyjdzie na nich, zbro­
dnia•zy 7 Waszyn3tonu i A­
ten, pomsta narodów;· jak 
przyszła na Hitlera i Musso­
liniego, Himmlera i Goeringa. 
Myśleli, że zamordowaniem 
Beloiannisa i towarzyszy od­
pędzą od siebie strach o jutro, 
że powstrzymają walkę naro­
dów, walkę narodu greckiego 
o wolność i chleb. Nlg•'y, 
ptzenigdy. Na miejsce Bclo­
iannisa i tow,rzyszy staną 
tysią~e I tysiące nowych bo­
jowników. 

L 

Wicepremier IiHary Chełchowski w czasie wygłaszania referatu. 
CAF - tot. Zygm. Wdowlńokl 

RposÓb dysproporcji pomiędzy produkcji zwierzęcej był jesz- zielnniaków o 12 proe. W sto­
rozwojem. przemysłu i rolnic- cze większy. O około 13 proc. sunku do zbiorów osiągnię­
twa. Podkreślając, że szcze- wzrosła w 1951 roku wydaj- tych w roku ubiegłym pro­
gólnle odpowiedzialne zada- ność pracy robotników PGR. centy wzrostu są znacznie 
nle w zmniejszeniu tej dy- W okresie ostatnich lat do- wyższe. 
sproporcji mają do .spełnienia starczono indywidualnym W wyniku realizacji 2-let­
PGR, wicepremier stwierdził, chłopom I spółdzielniom pro- niego .Planu rozwoju produk­
źe PGR poprzez szybkie dukcyJnym 331 tys. ton na- ej! mięsa, pogłowie inwenta­
zwiększenie towarowości po- sion. kwalifikowanych i jedno- rza żywego na 30. VI. 1952 r. 
winny stać się poważnym litych zbóż oraz 163 tys. ton ma wzrosnąć w porównaniu 
czynnikiem zaopatrzenia miast sadzeniaków. W tytnże okre- ze stanem odpowiedniego o­
w żywność, a rozwijającego sie przekazano gospoddrce ktesu roku ubiegłego: koni o 
się przemysłu - w surowce. chłopskiej 16 tys. sztuk trzo- 7,4 proc., bydła o 28,7 proc., 
Wymaga to natychmiastowe- dy chlewnej i 3.500 sztuk trzody chlewnej o 81,5 proc., 
go uruchomienia poważnych bydła. owlec o 51,9 proc., a drobiu o 
rezerw PGR dla szybkiego Wlcep1·emler podał z kolei 9119 proc. 
rozwoju produkcji. PGR po- liczne przykłady gospodarstw Główne zadania ober.nie 
winny z każdym rokiem pod- z terenu całego kraju, w któ- sprowadz!lją się więc ·do tego, 
noslć gospodarkę i dawać rych osiąghiE:to bardzo wyso- aby usprawnić kierownictwo 
więcej zboża, miE:sa i surow- kie wyniki produkcyjne„ I i doprowadzić plan do każdej 
ców przemysłowych. tak np. w 1951 r. osiągnięto brygady i każdego robotnl-

Bardzo istotnym warunkiem 
wzrostu wydajności pracy, a 
tym samym podniesienia za­
robków robotniczych jest peł­
ne siosowanie przepisów u­
kładu zbiorowego. 

Mówca zwrócił również u­
wagę na potrzebę rozszerze­
nia współzawodnictwa pbłt:y, 

przede wszystkim długoter­

minowego, o wyniki produk­
cyjne I koszty własne pro­
dukcji. 

W zakończeniu swego refe­
ratu wicepremier Chełchow­

ski przedstawił wielki roz­
mach, jaki przybrał wśród za­
łóg PGR czyn proaukcyjny 
dla uczczenia 60 rocznicy uro- Jak nazwa~ te bezprzy-

·Nie zaznacie ani chwili spo· 
koju, aż do ostatnich dni wa­
szer' nędznego źvcia. Tej 
zbrodni nie zapomni wam na­
ród brecki, który z boha'.er­
skiego życia Beloiannisa i bo­
haterskiej jego 'mlerci czer­
pać będzie siły do dalszej, 
nieprzejednanej walki aż do 
zwycięstwa. 

Zbrodni dokbnanej na Belo· 
lannisie i towarzyszach nie 
zapomni wam ludzkość, któ­
ra całym sercem Jest z okry• 
tym żałobą narodem greckltn. 

dzin Prezydenta i święta I 
1 ~;~;;h ten twórczy entu- ! W ~ższe Szkoły Pedagogiczne 
zjazm i ten hajszlachetnlejszy I k • ł d • . 
wyraz przywiązania i miłości cze 8Ją na m o z1ez 
do niestrudzonego bojownika Qb 
o szczęście ludu pracującego rady rektorów PWSP 
- Prezydenta i Przewodni- WARSZAWA (PAP) - W kladającego podniosła się dy-
czącego partii, tow. Bolesla~ tbku obrad rek forów i pro rek- scyplina pracy. 
wa Bieruta - powledzfal wi- torów Państwo\Yych Wyższych Tegoroczne wyniki zimowej 
cepremier - obejmie moźli- kół sesji egzaminacyJ'hej wyka:t.a-
wle wszystkich naszy' eh ro- Sz Pedagogicznych podda-

al . . ły starannlejsze niż w ubie-
botników i pracoW?lików, niech no an 121e m. in. działalność 

Pwsp k ta głych latach przygt>lowame 
Przyczyni się do lego, aby na- w za resie ksz lcenia młodzieży i wykładowców. 
sza ziemia polska dawała kadr nauczycieli oraz omówio-

W dyskusji jednakże stwier­
swemu narodowi obfitsze pio- no najpilniejsze bieżące zada- dzono, że tzw. przepustowość i 
ny, aby szczodrze karmiła .Ilia, stojące przed tymi uczel-
swoje dzieci. nia!ni. 

sprawność nauczania w PWSP 
jest jeszcze niewystarczająca. 

300-tysięl::zha armia robot- Jak WykazaJy referaty i dy- Szczególnie dużo miejsca w 
ników POR ż jej llł:zrty!J!l skusja, Państwowe Wyższe dyskusji poświęcono sprawie 
przodownikami, z oddanym Szkbly Pedagogiczne mają. w doboru młodzieży na pierw­
kierownictwem nie ·zawiodą br. akademlcldm szereg osiąg- szy mk studiów PWSP. Tego-
partii i rządu. nięć. Planowość i systematy- roczna akcja doboru kandyda-
Realność naszego progralnu czność w pracy PWSP, która tów, która rozpocznie się w 

- to żywi ludzie, to n11sza znajduje wyraz, m. In. w ra- najbliższym czasie będzie 
wlara w nasze siły, siły klasy cjonalnym rozkładzie materia- przebiegała planowo i syste­
róbothlczej, nasza gotowość Iłu naukowego, da.ie coraz matycznle. Na pierwszy rok 
do walki o wykonanie Planu, lepsze wyniki. Zarówno wśród studiów zaplanowano przyjąć 
do walki o pokój''. młodzieży jak i personelu wy- ok. 1.200 absolwentów szkól śre 

dnich - tzw. ll~ych klas pe­

Ich agrotechnika, organiza- ponad 30 q ~yta z ha w go- ka, wzmóc pracę polityczno -
cja i wydajność pracy, Ich o- spodarstwach: Rudka OkrE:gu wychowawczą, zwiększyć tro­
siągnięcia produkcyjne i Ełk, Czerniew Okręgu skę o robotników i ustabllizo­
świadomość polityczna pra- Łódź, Kazimierz Okręgu Byd- wal: kadrę robotnlczą, doko­
cownlków powinny być takie, goszcz. nać przełomu w wykorzysta­
żeby mogły dawać dobry Dużo uwagi poświęcił wi- rtiu maszyn i traktorów oraz 
przykład i służyć jako wzór cepremier Chełchowski omó- zmob!llzować wszystkie re-
spółdzielniom produkeyjnym wienlu wielu błędów i bra-' zerwy w walce o wyższe plo- w 15 rocznicę śmierci 
oraz oddziaływać na mało- I ków, Istniejących jeszcze w ny, o zlikwidowanie upadku 

dagogicznych oraz nceów pe­
dagof"icznych, którzy wYkaza­
li się zdolnościami, zamiłowa­
niem do zawodu nauczyciel­
skiego i odpowiednią. postawą 
ideową. Szereg miejsc zarezet­
wowano również dla czynnycn 
nauczycieli szkól podstawo­
vlych, którzy w ten sposób ma­
ją możność zdobycia kwalifi­
kacji wychowawców w szko­
łach średnich. 

średniorolnych chłopów. ptacy PGR, a przede wszyst- zwierząt, o zwiększenie pro- Katóld Sz•'manowskiego 
Dalszą część referatu· wlce- kim wskazywał na ich przy- dukcji zwierzęcej. 1 

premier Chełchowski poświę- czyny. Reasumując tę część Jako bardzo ważne zadanie WARSZAWA (PAP). 29 bm. 
cli osiągnięciom PGR, wyka- swego referatu, wicepremier wicepremier wysunął troskll- - w 15 roc:>inicę śrllierci Ka­
rujijc, że gospodarstwa pań- · powiedział: „Analiza hraków wą opiekę nad kadrami i zli- rola Szymanowskiego odbył 
stwowe poważnie się rozw1- pracy PGR wykazuje, że-kwidowanie płynności kadr. 
nęly. W roku 1951 obszar głównym naszym zaniedba- w związku z akcją osie- się koncert symfoniczny Pan­
gruntów ornych w PGR zo- niem jest brak opieki nad dieńczą na Ziemiach Odzy- stwowej Filharmonii War­
stał powiększony o 65 proc. w kadrami i brak pracy poll- skanych kierownictwa zespo- szawśklej - Inaugurujący w 
stosunku do roku 1948, a po- tycznej z całą załogą. Nie wy- łów i gospodarstw powinny stolicy _ zorganizowany pod 
wierzchnia zbiorów - o oko- kazaliśmy troskliwości w sto- zwrócić szczególną uwagę, protektoratem ministra Kultu­
Io 100 proc. Bardzo poważ- sunku do tych starych spe- aby stworzyć osiedlonym wa-
nie wzrosło również pogłowie cjalistów, którzy che;~ i mo- runkl zgodnie z uchwalą Rzą- ry I Sztuld S. Dybowskiego 
inwentarza - koni o 68 proc., gą uczciwie pracowa~; nie o- du. I obcMd ku czci znakomitego 
bydła - o 234 proc., trzody toczyllśtny stałij opie!ką i nie Doniosłym zadaniem · )est kompozytora. 
chlewnej - o 222 proc., owiec dbaliśmy dostatecznie o nową podnoszenie świadomości pbli- Koncert, który ściągnął licz-

ne. rzesze publiczności poprze­
dziło przemówienie Jarosława 
Iwaszkiewicza, przewodniczą­

cego komitetu honorowego 
obchodu. 

W ramach obchodu ku czci 
Karola Szymanowskiego o­
twarta została w kuluarach 
Państwowej Opery 1 Filhar­
monii wystawa, poświęcona 

znakomitemu kompozytorowi. 

85 proc. młodzieży PWSP 
korzysta w br. ze stypendiów. 
FUhdus21 stypendialny dla słu­
chaczy PWSP wzrósł z około 5 

I milionów zł w r. ub. do ponad 
7 milionów rb. 

Bolesław Bieru:t a więc pozbawiehia mas pracuJ11cych 
oręża w walce o obalenie caratu, o wła­
dzę ludu. Z drugiej strony bols:r:ewicy 
toczą nieubłagany bój z tymi na pozór 
„radykalnymi" jednostkami, które nie 
rozumiały, że lata reakcji wyrnagaią 
z~iany taktyki ze stron:r p<rrtll rewolu­
cyinej. Na czym polegała ta zminna w 
nowym okresie? „Był to - mówi Stalin 
- okres zwrotu naszej partii od otwar­
tej walki rewolucyjnej z caratem do 
walki drogami okólnymi, do wykorzy~ 
stania wszystkich i wszelkich możliwoś­
ci legalnych - począwszy od kas ubez­
pieczeniowych, a kończąc na trybunie 
dumskiej Był to okres odwrotu po po­
rażce, jaką ponieśliśmy w ·rewolucji 1905 
i·oku. Zwrot ten wymagał od nas nau­
czenia się nowych !lletod walki, ahy 
skupić siły i znów staną(: do otwartej 
walki przeciw caratowi". 

carskim bols.zewicka „Prawda", założo­
na przez Lemna i Stallna w Petersburgu. 
Raźniej taczyna pulsować życie w le~ 
galnych organizacjach robo{nfczych. 

lucyjnego. Miody Bierut wytrwale brd­
nil socjalizmu, niezłomnie stał przy je­
go bojowym sztandarze. Jego przywią­
zanie do ~ostE:POWych tradycji kultury 
polskiej łączyło się w jedną całość z gó· 
r cym pragnieniem wolności dla m•ro­
d służenia narodowi, walki o szczvtne 
ideały postępu i socjalizmu. Obce . ml.i 
było wszelkie uczucie szowinizmu i na­
cjonalizmu. Wraz z grupą przyjaciół zna­
lazł się wkrótce w partyjnym kole 
PPS-Lewicy, W tym środowisku nie 
uwydatniały się różnice Istniejące mię­

dzy SDKPiL a PPS-Lewicą. Bierut 
współpracował i utrzymywał bllskie sto­
sunki z wieloma osobnmi. które zbllfaly 
się lub należały do SDKPiL. 

Życie i działalność 
Poniżej drukujemjJ fragment pra­

cy poświęconej życiu i dzia!alności 
towarzysza Boleslawa Bieruta, pióra 
tow. Józefa. l{dwa!czyka. W najb!iż· 
szych numerach zamieścimy dalsze 
fmgtnenty. Catość ukaże się nieba· 
wetp. w wydawni<:ttbie Wydziału 
Historii Partii KC PZPR, nakładem 
„Ksiqżki i Wiedzy". 

Mała izdebka w domu przy ulicy Spo­
kojnej w Lublinie. Cienki siennik i zwy. 
kły koc służą za posłanie. Natomiast du­
żo, bardzo dużo książek. Leżą na stole, 
piętrzą się na podłodze. Tak wyglądało 
mieszkanie młodego Bieruta w r. 1912 
- pierwsze samodzielne mieszkanie po 
opuszczeniu domu rodzicielskiego.„ 

Wiele zajęć wyprób'owal Bierut po 
wydaleniu go w 1905 r. ze szkoły. Pra­
cował na rożnych budbw~t:h, nosz;\t: wo­
dę, wapno, cegłEl. Jednocześnie dokszta!· 
cal się w szkole rzemieślniczej. Mizerne 
jego zarobki były pomocą dla ubogiej 
rodziny. Praca ponad siły wyczei'pała 

jednak wkrótce młodego chłopca. Gd.i 
pozrywa! sobie ręce został wydalony z 
budowy. Po pewnym czasie Boieslaw o­
trzymał w księgarni zajęcle roznosiciela 
gazet. Nie było rzeczą łatwą dostarczać 
codziennie pisma 200 prenumeratorom, 
wdrapywać ;,ię na niezliczone piE:tra, a 
następnie wyiwnywać wiele jeszcze in­
nych usług w samej księg:irni. Lecz i ta 
praca wn •t się urwała. Wraz z oj«em, 
który pracuwal w LLj sameJ księga1 ·1i, 
otrzymał 8olesław tJO kiijtu miesiącach 
wymowienie. 

Teraz od r. 1907 Bolesław Bierut pra­
ruje w drul-.arni dzienn•ka. gc'zie szył.Jko 
opnnowal umieiętnośc składania i łama­
nia gaLety. Wlec·zorem uc~<;>zc"~ do 
szkoly handlowej Im Fetterów, ucze~t­
nlczy w lajnym kółku młodLieży wolnb­
myślide!,ldej, bierze udział w wydiJwa­
niu pisemka młodzieżowego „Wyzwole­
nie". „Pismo to - wspomina jeden z by-

łych uczestników tego kółka - odbijane 
było w kilkunastu egzemplarzach na po­
wielaczu I rozdawane najbJiższym zaufa­
nym .znajbmym. W „Wyzwoleniu" wiele 
artykułów zamieszczał Bolesław, a na­
wet pisał wler~ze. Pismo zajmbwalo się 
głównie sprawami kleru, wiary, stosun­
ku religii do rozumu". W piśmie tym 
przejawiał Bierut swą czynną postaw<: 
wobec życia - cecha, która od lat mło­
dzieńczych pchała go na drogę walki I 
uczyniła zeń wkrótce aktywnego działa­
cza rewolucyjnego. „Swym drobnym, 
starannym i wyraźnym pismem - ezy­
tamy w jednym ze wspomnień z tego 
okresu - Bierut uzasadniał, że życie 

jest walką. Nie należy rozlidiwiać się 
nad złem ale z nim walczyć. I:.<ie można 
bujać w obłokach, a twardo stać na zie­
mi. Konkretnie .przez walkę należy 
zmieniać życie w upi'agnionytn kierun­
ku". 

Gdy Bolesław zamieszkiwał jeszcze w 
suterenie u rodziców, odbywały się LI 
niego zebrania grupy młodzieży socjali­
stycznej, do której zbliżył się podczas 
pracy w drukarni. Młodzież ta sympaty­
zowała z PPS-Lewicą. „Długie i l;lOr~.ce . 
dyskusje - opisuje te zebrania jeden ze 
wsbółucz"dników - szuranie wielu nóg 
w korytarzu, posiedzenia z udziałeln li­
cznych osób - wszystko to zwracało u­
wagę sąsiadów, niezależnie od tego, że 
nan1szało normalny spokój I tryb życia 
w domu". Na tym tle dochodzi d.o spr)­
rów z rodzicami. Dla uniknięcia lego Bo­
le~ław usamodzielnia się. 
· We własnej izdebce nie ma już prze'­
szkód do urządzania zebrań. „Ba1·cl7.1l 
czę~to zbierała si(l tam młodzież robot­
nicza Omawiano książki, dyskutowat1ll '" 
- stwierdza S'JSiadka. Inny są siad przv­
tacza drobny na pozór fakt, który wiele 
jednok mówi o głęboko ludzkim, humani­
tarnym stosunku młodego Bieruta do lu. 
dzi pracy. Oto młody Bierut gdy spoty· 

kal mieszkającą w pobliżu starą, scho­
rowaną kobiecinę, idącą z wiadrem po 
wodę, stale ją wyręczał i sam biegi do 
odległej studni. 

Te lata umysłowego i moralnego doj­
rzewania młodego Bieruta przypadały na 
niezmiernie ciężki okres w życiu kraju 
i narodu polskiego. Był to okres głębo­
kiej reakcji. 

Na całym obszarze państwa carskiego 
srożył się krwawy terror: kula, stryczek, 
więzienie dla dziesiątków tysięcy rewo­
lucjonistów rosyjskich, ukraińskich, gru­
zińskich, polskich, wyzysk i ucfak dla 
najszerszych warstw ludności. Na car­
skim bagnie przekupstwa i prowokacii 
bujnie pieniły sit: chwasty zdrady i za­
przaństwa. Kapitulują zdrajcy mieńsze­
wiccy, iaą na służbę imperializmu au­
striackiego prŻywódcy PPS-frakcji z 
Piłsudskim no czele, c.zołobitnie gną kar­
ki przed tronem catskim przedstawiciele 
burżuazji polskiej. Despotyzm triumfuje: 
spokój panuje w państwie cara. Ale był 
to spokój pozorny. Pod ciosami reakcii 
nie uglęla się partin bolszewicka, ni~ 
zwinęła również sztandaru · walki 
SDKPiL. 

Nd.s nie zgnębiq Majery, Skalóny, 
Choć za rzezią wyprawią nam rzc!±. 
Ludi!! Sztandar swój rozwi?I czer· 

won u. 
Ludu! Sztandar bojowy swój wmieś 

- brzmią słowa Marsylianki robotnicze.i, 
zagrzewającej w latach reakcji polską 
klasę robotniczą do wytrwania, do dal­
szych bojów. 
Kierując się wskazaniami Lenina 

Stalina bolszewicy rooy.iscy doku1111ją 
zwrotu w metoctuch walki !'ewolucyjnej , 
dostosowując się do nowych, trudniej­
szych warunków .. Jednocześnie partia bol­
szewicka oczys7.,·za swe. sze1 egi z ludzi 
chwiejnych i bler~e całkowity rm.bral. ze 
zdrakami - mieńszewikami, którzy dą· 
żyh do zlikwidowania parli! nielegalnej, 

Tych nowych metod uczyła się również 
SDKPiL, któr( w okresie rewolut:ji st11-
ła się masową partią polskiej klasy ro­
botniczej. Ktwawiijc w walce z caratem 
i burżuazją nie przerwała ona ar.i na 
chwilę pracy rewolucyjnej w latach re­
akcji, zachowała i umacniała organlzac.le 
nielegalne, zwalczała zdrajców wszelkieJ 
maści l biorąc udziai w organizacjach Ie­
ga lnych umacniała więż partii z robot­
nikami. Na tę drogę wstępowała rów­
nież PPS-Lewica, wyzbywając się stop­
niowo pozostałości oportunizmu. 

W ciężkich zm:iganinch z caratem, w 
ustawicznym budzeniu świadomości mas, 
w hlozolnei pracy i tułaczce rewblucjó­
nistów upływał rok za rokiem. Aż wt·e­
szcie w 1912 r. błyskawica nowe17,o 
wzniesienia ruchu rewolucyjnego prze­
cięła mroki caratu. Na masakrę strajku­
jących w kopalniach złota nad Leną ro­
botnicr rosyjscy odpowiedzieli stra .lka­
mi politycznymi, dając ujście swej bez­
granicznej nienawiści do siepaczy car­
skich. Przebrała si\: miara wyzysku I 
ucisku również na ziemiach pol•kich. 
Wraz z ożywieniem w przemyśle, któ­
re w tym cza~ie na•tapi ło, mnnzą się 
walki ekonomiczne proletariatu pol•kl~­
go, ruch rewnlucvjny staje ~ię wowu 
coraz bardziej masowy Przelum11.fąt· ter­
ror caratu zaczynają pojawiat sit: le­
galne pisma rewolucyjne. Oddziałuje 
już na cały ruch robotniczy w imperium 

W Lublinie działa w tym okresie sze­
reg placówek legalnych, wykorzystywa­
nych przez SDKPiL i PPS-Lewicę w ce­
lu utrzymywania łączności z masami i 
szerzenia poglądów postępowych. Jedną 
z takich placówek było stowarzyszfmie 
„Przyszłość". Stowarzyszenie to miało 
początkowo na cęlu jedynie walkę z al­
koholizmem. Zdając sobie sprawę ze 
waczenia legalnej placówki dla pracy 
rewolucyjnej grupa młodzieży socjali­
stycznej, w której skład wchodził młody 
Bierut, postanowiła opanować zarząd 
tego stowarzyszenia i ękieroweć pracEl 
na inr.ie tory. Plan został wprowad1.0ny 
w życie. „Przyszłośc" poczęła rozwijać 
postępową dzibłalność oświatową ścią­
gając do swego niewielkiego lokalu co­
raz więcej młodzieży. 

„W „Przyszłości" - wspomina jeden 
z byłych jej członków - swoi,m zapałem 
do wiedzy wyróżniał się Bolesław Bierut. 
Był jednym i najbardziej lubianych 
członków. Towarzyski, zawsze uśmiech­

nięty i pogodny stawał sił: duszą zebrań. 
W pracy był zawsze sumienny, zrówno­
ważony i spokojny. Posiadał zdumiewa­
j~cą jak na swój wiek l warunki życ10· 
we kulturę ogólną". 

Miody Bierut już wówczas był znany 
ze swego oczytania. Zgłębia! literaturę 
popularno - .naukową i marksistowską. 
Poznawał historię I literaturEl polską. 
Umiał na pamięć wiele utworów Mickie­
wicza, Słowackiego, które często wygła­
szał w gronie pl·zyj11ciół. „Bierut miał 
świetną parni~. recytował bardzo do­
btze. z uczuciem, z przejęciem I zrozu­
mieniem'" - wspomina jeden z uczestni­
ków tych spotkań. 

Nie brakło w •. Przyszłości" spnrów 
świattipoglljdc;iwych W p~wnym okresie 
wyodrębniła się w łonie stowdrzyszenia 
grupka młodzieży oturn~ntona .,ide•irnl'" 
Narodowego Związku Rnbot11ic7Pgo. or­
ganizacji stworzonej przez polskie kl11sy 
posiadające dla zwalczania ruchu rewo-

W warunkach carskiego ucisku .. Przy­
szłość" odgrywała w Lublinie istotną 
rolę j'lko legalna placówkn parti·i robot­
niczych, „transmisja do mas'" - mówiac 
językiem partyjnym, dopóki nie zos1<1ia 
w r., 1914 rozwiązana przez żandarmerię 
ros~jską. T'et.aj m.iała . młodzież lubelska 
mozność zbierania się, dyskutow:,nia. 
$cieraly się poglądy - zawiązywały się 
p1·zyjaźnie. „Działalność oświatowa, po­
waine kształcenie się było naszym ce­
lem - pisał w roku 1914 Bolesław 
Bierut O pracy tego stow~rzyszenla -
Chocfoż byliśmy szczerymi przeciwn ika­
mi alkoholu, to jednak trzeba przYtMć, 
że ta forma rlzhiłalności była wohec 
władz carskich rRczej przyk rv•vką 
istotnych nRszych celów· uczenla ~ię I.Ju­
dzeniu my~li nlez'1le7nei i ksztnłtuwania 
światopoglądu spoleczhego". 

W miądzyrzasie Bierut zmienił za.ir:cie. 
Po p1·zepracowimiu bez chwili wykhnie­
nia około sześciu lat w zHwodzie dru­
karskim - urlopv były rzeczą nif'znnną 
w ust<1wodawstwie ca rtk lm - znęciła 
go propozycja pracy w charakterze po­
mocnika geometry. Za.ięt'ie to cfawało 
możnnM: prze!ww>inia p!'7CZ dł117.szv cz:.is 
na wsi. Zwiąrnny pdez ojca i rodzinę 
ze wsią zawsze żywił glębnką s:vm1>>1tlę 

dla 'chłn ria Pomaje wówczas hli7ei wieś 

l .1ej źycie w warui1ka,'h pólfeud:il­
ne;::o, obszarhiczego wyzysku, 

JÓZEF KOWALCZYK 

\ 
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uwaei samokształceniu 
członków partii 

STR. ! 

Łódzka organizacja partyjna 
ma znaczne osiągnll:cia w 
dziedzinie szkolenia partyjne­
go. Między innymi nastąpił w 
ciągu i.tblełiłego roku rozwój 
grup samokształceniowych, 
których ilość wzrosła z 69 na 
101 ; polepszy! się także skład 

.socjalny słuchaczy, wśród któ­
ryeh rebotnicy stanowią 17 
proc. W wielu zakładach pra­
cy jak w Centrali Tekstylnej, 
ZPO im. Fornalskiej, w Za­
kładach im. Strzelczyka, zaję­
cia w grupa,ch samokształce­
niowych odbywają się syste­
matycznie, przy wysokiej 
frekwencj i. 

raz konsultacje Indywidualne. 
Seminaria odbywają się przy 
frekwencji przeciętnie około 

70 proc. Chociaż w stosunku 
do roku ubiegłego stanowi to 
znaczną poprawę, jednak frek­
wencję należy uznać za nie­
wystarczającą. Jak bardzo ko­
nieczna jest obecność każdego 
klerownllta na seminariach 
wskazuje fakt, że opieszail 
mają najgorsze wyhiki w swej 
pracy. Np. tow. Kupiński, kie­
rownik grupy w Zakładach Im. 
Barlickiego, nie uczęszczał na 
seminaria, nie przygotowywał 
się dt> zajęć, ogranicza! się 
tylko do zdawkowych pytań i 
odpowiedzi. Natomiast kiero­
wnicy grup, którzy mieli pew­
ne trudn-0ści w prowadzeniu 
zajęć, wynikające z posiada­
nia niedostatecznych wiado­
mości teoretycznych, dzięki 
systematycznej pracy nad so­
bą, ptzez uczestnictwo w se­
minariach są dziś przodujący­
mi wykładowcami. 

rnmi Trzeba. utlzielać im wię­
c~j wskazówek metodyczn:(Ch 
- na seminariach w Ośrodku 

Jak umarłemu kadzidło 
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I ,,:;:': :~:~~;:;,;,: je~~;~;~~~r~~. ~;a;;.:7'~;:· ~.t~~,::,'- I 
i kilka mii>slęcy tewu pra- wzrosły o przeszło 150 zJo- Jesteśmy więc gospoda- i. 
i cg.wałyśmy każda oooano. tych. Nie trzeba chyba mó- rzam1 naszej ojczyzny I nie • 

i;:,_E Najpierw po f>OO, potem po wić, że Pt"lecież taka pra- matemy ustawać w ~oło- ~'=,',: 
750 wrzetion obsługiwała ca, to prawdziwa radośc. wie drogi. Trzeba brać się 

Kiedy dziś inówimy o no- d b t 
każda z nas A kiedy zaczę- ostro o ro o y. Nasze źa-

wej Konstytuc-ji i o tym kl d" k · 1 to mówić w naszych zakła- a J wy onuJą P any, ale Wszystkim, co się w naszym d · · · t b k 
! dach 0 tro·J· l<ac'h przędzal- k J uzo Jeszcze Je!! ra ów i. ra u zmieniło przez te 7 · k ś · d 
: niczych, to post'1nowiłyśmy lat - to rosnie w nas du- w Ja o c1 pro ukcji i tró- i 
~:·=: też taką trójkę zorganizo - ma i wewnętrzne zadowo: jek Jeszcze u nas jest ma= i,_ 

wać. Dzisiaj obsługujemy lenie że w tej wielldej pra- ło. Trzeba nam zwiększyć 
trzy tysiące wrzecion. Wy- al d . b nasze wysiłki, by sr:ybciej .==. 

i ., . . cy c ego naro u 1 my le- i pewniej kroczyć naprzód. 
! n1 !Kl nas?eJ prac Y są coraz rzemy udział. o tym prze- :':,': 
• epsze. W styczniu wykony- cież mówią ludzie ha ze-
• ł ś !OB • b JADWIGA KUBIS : wa y my procen, azy, braniach - tkacze, prząd-
: l t j · 118 3 prządka t trójki prz<:dzalnl-

ł w u ym uz • pro;~k:ii·;Y i:;~~:je~a~-ry czeJ ZPB Im. Dzierżyńskiego 
1 

1, W naszej cegielni w An- góspodarzami, robotnicy o- zwolenia ~yszkolllem wie- =_~.·.,,_ 
drespolu kapitaMta wycis- ttlczeni są trosk li wą opie- lu nowych ustawiacźy ka-

; kał z robotnik1t ostainle si- ką .. Zatrudnieni przy cięż- fll kto· chi b I ,, I e, i rzy u n e WJ pe -
ły. Ale nic gC> nie obchodzi- szeJ pracy są przesuwani co niają swoje zadania. Rozu-

~ ło, w jakich warunkach lu- pewien czas do lżejszego miem, że na nas, starych, '·,,.i· 

• dzie pracujtt Gdy ktoś zajęci a . Otrzymujemy mle- spoczywa obowiązek szko-
; ko, ubrania ochronne i ma- 1 · ł d" d : skarżył się, że nie może pra- ema m o ,eh ka r, które w 
i ski. W takich warunkach 

!i 
~ować przy pokrywaniu niedługim czasie nas zastą- ·==,,,_'. praca prze•tała być cięża-
kafli polewą, do której to rem i przekleństwem, a sta- pią. Kiedy zapomałe~ się 

;f pracy Jest używany ołów la się przyjemnością. z dnia z projektem Konstytucji -

\: szkodliwy dla z,airowia, na dzień wzrasta nasza pro- Postanowiłem jeszcze wy- .:_==, 

ł wskazywał Palcem drzwi dukcja. Od t 949 roku wzro- '<lajniej pr:icować I jeszcze 
f krzycząc: „Jeśli cl się nie sła ona o 50 procent. więrej czasu poświęcić l).a 
I podoba - na twoje miejsce Ja, chociaż jestem stary, szkolenie młodych. 
, czeka stu innych". młodym nie prędko ustą-
i Dziś w naszym zakładzie, pię. Wykonuję przeciętnie WŁADYSŁAW MASZTAL 
, '<tórego my sami jesteśmy 140 procent normy. Od wy- plecowy ŁZCB w Andrespolu 

:I Wykonam swe zobowiązanie z nadwyżką 
Zbliża się dzień rozpo- wym Krzyżem Zastllgi za dowie, domy mieszkalne, 

g częcia wiosennych robót sumienne wykonywaple o- fabryki i huty. Wiem do-
; siewnych. Gmina nasza jest bywatelsklch obowiązków. kładnie, że im państwo 
~- Już do tego przygotowana. Jakże mogę nie wywiązy- będzie liogatsze, tym le1;neJ 
E. GS rozprowadza nawozy wać się z .zadań wobec żyć będziemy my, jego oby-

sztuczne i ziarno siewne, państwa, klóre dało ml ty- watele. Narodo'wą Pożyczkę 
i.E':. SOM dawno wyremorito- le prawi Projekt Konsty- Rozwoju Sił Polski wpłaci-

wał swe siewnlki, a na- tucjl utrwala nam te pra- łem jednorazowo, a teraz 
wet narzędzia I maszyny wa. , zobowiązuję się z nadwyż-

i db lnnyt:łi robót, t. j. na Właśnie dlatego. by na- ką wypełnić przypa,iającą 
• żniwa i do młocki. Na sze państwo ludowe byto nt mnie odstawę żywca. 
j zebrani~ gromadzkich silne, wykonuję i z~wsze Zamiast 170 kg żywca do-
' ustalono szczegóły pomocy będę wykonywał nawet z st •rczę 250 kg i wzywam • 
j sąsiedzkiej, przydzielając nadwyżką wszystkie obo- wszystkich chłopów z gm!- i 

I ;~d~::~~:::: ~g;;:~;r;E:! ~:~;~;,;. :;~~~ I 
: skJ o znaczył mnie brązo- Jak powstają tam nowe bu- w powiecie laskim ~ 
' . : •H ........ ł ... UUl ... llHHH•„UłltłłUllllłMłHłlłltllUUlllU„U•lfltHIUIOłllHIHtltllltłHHlllłłtlłlHll OllllłlłlllllUllllltlłlllllllllłlłllUllHllllltllłtlllllłlUUU 

Laureaci Premii Stalinowskich 

Nowatorzy przemysłu włąkiennictego 
Premie Stalinowskie za rok 

1951 przyznane zostały m. 
in. grupie uczonych i specja­
listów, którzy osiągnęli wspa­
niale wyniki na polu automa­
tyzacji prz~mvslu włókienni-

niera był specjalny automat, 
który za pomocą fo'tokamery 
kontroluje i automatycznie ko­
ryguje położenie \Vą tku w 
tkaninie. 

Mimo t yoh niewątoliwych 
osiągni~ I licznych przykła­
dów dobrze pracując;ych grup 
oraz 2a!n teresowania ?racą 
grup samokształceniowych ze 
strony ni órych komitetów 
dzielnicow ych (n p. KD Gprn.a­
Lewa) - samokształcenie jest 
najsłabszym ogniwem w iry­
stemie szi lenia partyjnego, 
zaś kadra w-ykladowców dużo 
pozostawia d<J żye-,;enLa pod 
względem przygotowania teo­
tetycznego. 

Ztlarza sic często, że po­
szczególne tematy ~ą &płyca­
ne, a niek re zagadnienia są 
wprost wypacząne lub blęd-
1;1 le wyj nlsne. Referaty są 
w więk ości wypa<lków su­
che, male ipobilizujące, w ma­
łym sto iu zaktualizowane. 

Spośr d najistotniejszych 
brakóVJtotna wj>'mienić sła­
be na ó opahowanie hi­
storii po s · · eg<J ruch'll robot­
niezego1 ~o prowadzi w kon­
sekwencji do soejal - demo­
kratycznych i gomułkowskich 

wypacze Np. w MPK w cza­
sie zaj~ h1chacze w sposób 
zgoła laę ' y naświetlali rOż­
nice mltctzy PPS a SDKPiL 

Daje s ie również zauważyć 
niezroziun ene charakteru na­
szej władzy . IlustracJą teg.o 
Jest stwi erdzenie jednego ze 
słuchaczy grupy w DOKP, 
który dświadcżył, te „klasa 
robdtnłczl do1ninuje. bb jest 
większoścl11". Wielu słuchaczy 
nie rozumie również istoty 
sojtisr.u robothlczo-cł1łopskie­
go, poli tyki naszej partii i 
nądu na wsi. 

Za niska frekwencja 
n seminariach 

Wzmocnić kontrolę 
nad pracą grup 

Największym brakiem w 
pracy grup jest niesystematy­
czność zajęć. Komitety dziel­
nlcowe i fabryczne nie ota­
czają . grup należytą dpleką, 
nie wywują do&~tecz.nej 
troski o należyty poziom Ich 
pracy. Na dzielnicy Staromiej­
skiej np. z 4 grup Istniej ących 
w roku ubiegłym utworzono 
jedną, ale l ta przestał.a dżla- · 
lać. Zorganizowano eo prawda 
8 nowych grup, ale jedynie 
11rupa w Zakładach 11(1. Mar­
chlewskieg<J odbywa zajtjcia 
systematycznie, choelaż i tam 
frekwencja nie pi:zekracza 50 
proc. 
Były wypadki, że komitety 

dzielnicowe niewlaścl wie re­
glilowały rozmieszczenie sieci 
grup lub nie kierowały dobo­
rem słuchaczy. Np. dzielnica 
Sródmleście, posiada 34 gru­
py, jednak $amokSztaleenlem 
nie objęła zilacz.tiej części ak­
tywu dzielnicowego: prele­
gentów. członków egzekutyw 
itd. W tym samym czasie 
istnieje cały szereg grup, któ.: 
rych uczestnicy nie rąkują 
żadnych nadziel na zasilenie 
w przyszłości kadr aktywu 
partyjnego. 

Wszystkie te braki I nll!łlo­

ciągni ęcla stawiają . przed ko­
mitetami dż\elnicowyłni po­
ważne zadanla. Wylania się 

konieczność przeprowadzenia 
gruntownej analiży grup sa­
mokształceniowych w celu wy­
eliminowania z nich towarzy­
szy nie odpowiadających wa­
runkom wymaganym od ucze­
stników n<! tym stczebli.I 5zko• 
lenia. Skierowanie !io grup 
towarzyszy najbardziej przy­
gotowanych teoretycznie po­
zwoli podnieść na wyższy po­
ziom teh odcinek pracy szko­
leniowej. 

pokazywać konkretnie jak Trzeba z zadowoleniem 
należy wiązać przerabianą te- stwierdzić, iż . amerykańscy 
matykę historyczną z aktual- siewcy bakterii dżumy I cho­
nymi i terenowymi zagadnie- !ery zacZJlnajq po malu!ku co­
niami. Szereg komitetów par- 1·az wyraźnie; dostrzegać swo­
tyj115'ch podejmowało uch~a- ją ptzyszlość. Przyszlość ta 
ly w sprawie urozmaicenia za- rvsuje Im się na kształt lawy, 
Jęć czytaniem wyjątków z li- z której - bezpośrednio po 
teratury pięknej, oglądaniem wyroku sądu narodów - dro­
filmów i prze<lstawień teatral-
nych, sze-rokirp stosowaniem ga prowadzi na szubienicę. 

Tym wtafole bodaj należy 
mi teriałów poglądowych. U- tłumaczyć ostatnie wystnpi e-
chwaly te winny być w pełni " 
reaU.Wwane. Kierownictwo ko- nie „najwybitniejszego Ame­
mitetów dzielnicbwych wihno •·ykan '.na'', kongresmana Johna. 
wzmóc opiekę i kontrblę nad E. Rankina. Przemawiając w 
pracą grup samokształcenia dniu 11 bm. na posiedzeniu 
często wizytując zajęcia grup, n i ej a.kiej Izby · Reprezentan­
zapraszając poszczególnych tów (bankie1·stwa krwi i agre­
kierown!ków na indywidualne sji wojennej)_ Ku·Klux-Kla~ 
rozmowy itp. Podstawowym nowiec Rankln zażądał ni 
warunkiem podniesienia na mniej ni więcej tylko „rewi­
wyższy poziom pracy grup sa- zji'1 procesów norymberskich. 
tnbksztalceniowych jest wią- Jak zwykle w podobnych wy­
zanie tebrii z praktyką, wycią- padkach, amerykański goeb­
Jtanie praktycznych wniosków be!sowlec nie "j wahał się użyć 
z przerabianego materiału dla pojęcia „narótl amerykański". 
codziennej pracy każdego słu-
chacza. „Proces norymberski - po-

Troska 0 regularność zajęć tb iedzta! - będzie prześlado­
grup, o ich wysóki poziom ide- wał naród amerykański i 
owe-polityczny, systematyczna przl/sz!e jego pokolenia, jeśli 
praca z wy kladQwtantl procesu t_ego nie zbada się i 
p:·zyczynii! się nlewątp!lwie nie wyjaśni ... Nie pozostawiai· 
do usprawnienia pracy samd- my tej sprawy, aby na wieki 
kształceniowej , a tym samym okrywała. dnti. hańbą naród a­
do lepszego i szybszego prze- merykański". 

szkolenia uczestniczącego w I Rzecz jasna. pan Rrinkin po­
grupach - aktywu partyjne- za tym. te wraz , garściq 
go. · swych dolarodawców i przy-

z. S. jaciól odgrywa rolę - prze-

praszatn za wyrażenie - wszy 
(obecnie najmodniejsze ,,zwie­
r1ę" w Waszyngtonie), która 
J)lie krew narodu amerykań­
skiego, nlewt~Le ma z tym 
narodem wspótnegd. I nie o 
naród amerukanski tutaj cho­
dzi. Sprawa polega nu trosce 
o a!ibl llla następnej „tury" 
kandydatów na ławę norym­
berską: Trumana i spółki. D!a­
icgo owo gardtowanie. aby 
zdjąć „hańbę" z Goeringa, 
Kaltenbrunnera. Streichera, 
Keitla, Franka , ! Ribbentrop. 
pa... Wybielip ich, wyczyścić, 
zrehabilitować i uniewinnić. 
A sam proces, oczywiście, „po­
tępić": jakże bowiem można 
nazywać zbrodniarzami dżen­
telmenów o niewinnej zgoła 
manii ludobójstwa? Jakże ich 
sądzić za to, że wymordowali, 
wytruli i ztintęcz11r na śmierć 
bogu ducha winne ofiary? 
Jakże ich wreszcie za to ska-
2!Jwać, brrr, Ti.a powieszenie? 
Wfo.ftómo - „hańba". 
„Pomoże jak umarłemu ka­

dzidlo" - powiitda przyslo­
wie. Dotyczy ono bardzo ści- ' 
śle „sprawy" Rankina. Żad­
ne „kadzidto" bowiem nie oca­
li przeklętej pamięci ludobój­
ców-hitlerowców, żadne „ka­
dzidło" nte przesłdni stryczka, 
który nieut:hrónnie czeka lu­
dobójców amerykańskich. 

O SET 

PrcJdukc·ja samr.'chodów ponad plan 

Załoga Fabryki Samochodów Ciężaruwych w Starachowlca eh pragnąc ucicić patrlotycz • 
nym czy.nem produkcyjnym 60 rocznicę urodzin Prezyde+t.ta. Bolesława Bierµta uraz zbli­
zające się Swięt1, Pracy, l Maja - postanou iła Wyprodukować do dnia Ził kwietnia 3 aa­
mocho~y „Stttr 20" ponad pia n . rio końca l k.wa_rtału za!oga. Starachowic zrea!lzuje zobo­
wiązanie wyprodukowania ponad plan IO c1ężarowek „Star 20", podjęte dla uczczenia 10 

robrn!c11 powstania Polskiej Partii Robotniczej 
NA ZDJĘCIU: montaż silnika przeprowadzają przo(lujący pracownicy: Stefan Stanecki, 

Antont Kwiatek, Józef Jasik i Jan Różycki. CAF _ tot. Barar:_owskJ Automat Awmoczklna daje 
nadzwyczajne oszczędności w 
produkcji w wielkich zakla­
dach przemysłowych Obecnie 
pod kierownictwem Awrr\oc~­
kina buduje się już sery Jnie 
jego aparaty. 

Aparat prastujljcy tkaninę 
w Wykończalniach sltonstrutł­
wany przez inżyniera I. W. 
Puzyriewa ·znalazł równiez 
szerokie żłlstosdwanle w prze­
myśle włókienniczym. Zastą­
pił on prawie całkowicie pra­
cę ludzką w tej dziedzinie 
produkcji. Inżynier Puzyrlew 
ze-Stał również nagrodzony 
Premią Stalinowską. 

W uchwale Biura Politycz­
nego KC z września 1950 t. 
w sprawie uidań partii w dzie­
dzinie masowego szkolenia 
partyjnego czytamy; „ ... Cen­
tralnym z,agadnieniem podnie­
sienia całookształtu pracy szko­
leniowej w Obecnych warun­
k.acb staje Sil: walka o jakość 
szkole a, o zapewnienie wła­
ściwego potlomu idedwo-po­
litycznego zajęć, a w szt:zegól­
no.ści jJodjęcia wzmożonej 

walki z nie wykaTczowanymi 
jeszcze przejawami prawico­
wo-pepesowskich poglądów, a 
także z nie przezwyciężonymi 
do koflca pozostałościami go­
mulkoWISzczyzny". Wytyczne 
zawai"te w uchwale Biura Po­
litycznego są dla organizacji 
łódzkiej szczególnie aktualne. 
Podstawowytn zagadnieniem 
staje sill spr a wa poglębien1a 
wiadolności teoretycznych kie-
1·owników grup samok,sztat­
ceniowych, ,Podniesienia Ich 
dyscypliny l obowiązkowości. 

Komitety dzielnicowe win- 1-----------------------------------­

A. W. Awmoczkin. 

czego. '\Vśród nagrodzonych 
widzimy współpracowników 
Iwanowskiego Instytutu Ba­
dań Naukowych Wlókiennir­
twa : A. Vł. Awmoczklna, I. 
W. Puzyriewa oraz naczelnego 
inżyn'.era Wielkiej Iwanow­
skiej Manufaktury A. I. 
B!tlkowa. 

... 1.lcksander Wasi1iewicz 
Awmoc:ikin rolkiada na swo­
im biurku kawalek to waru. 
wyprodukowanego w jednym 
z zakładów Iwanowa By ły 
żo łnierz !'rontowy - Awmocz­
kin mówi o rarnących stale 
wymaganiach ludzi radziec­
kkh Zado wol i ć te rożnorak : e 
życzenia konsumentów jest 
wła~n le Jednym z najważn !cj­
~zych zadań prz emysłu wło­
kienn!czego. • 

Miody uczony, po powrocie 
z wojn y, pra eował w kilku 1.a­
kladach włókienniczych. Tu­
ta .i uwagę jego calkowicle o­
panowBla sprawa wątku. 

Wątek - to poprzeczne nit­
ki w tka nin·e. Winny one le­
żeć w m aterii w ten sposób, 
;iby przeci nały osnowę pod 
kątem pros tym, ponieważ 
skrzy w!enie wą lku obniża ja­
kośc tk a1Jlny. 

W fabrykach włókiehniczych 
pre<;tuje si ę wątek w towarze 
na spec jalnych maszynach. 
Protes ten połączony jest w­
zwycUIJ z tzw. rozszerzaniem 
mater ialu, rozciąganiem go 
wszerz, do wymaganej szero­
koscl - co odbywa się ui po­
mocą specjalnych maszyn. 

Awmoczkin po>tanowił pro­
ces ten ca łkowicie „zelektryfi­
kuwac". 

W Iwano wskim Ins tytucie 
Bad<i n Na ukowych Wlók;eu­
n ictwa oddano do dyspozycji 
Awmoczk;m wszystkie urzlj­
d~enia. Wynikiem pracy in;.y-

• • • 

ny więcej uwagi poświęcić 
zagadnieniu samokształcenia, 

Wzmocnić kontrolę nad pracą 
grup. Egzekutywy omawiając 

Bqków gołuie się. do • siewu 
Miody uczony skonstruowa! 

również aparat notujący i re­
gulujący wilgotność przędzy 
wychodzącej z suszarki ma­
szyny szlichtującej. Aparat 
Awrnoczkina spełnia następu­
jące czynności: utrzymuje ko­
niecz.iią wilgotność przędzy, 
utrzymuje odpowiedni poziom 
szlichty w maszynie, reguluje 
szybkość maszyny. W ten spo­
sób rozwi!\zany został jeden z 
najważniejszych problemów 
przemysłu włókienniczego. 

Na dziedzińcu Wielkiej Iwa­
nowskl!!J Manufaktury odbył 
się wiec załogi, pozdrawiają­
cej tr-zeciego laureata Stali­
nowskiej Premii z te:eriu 
tych zakłagów. Główny inży­
nier Batkoł.r otrzyma! zasz­
czytną nagrodę stalinowską za 
całokształt swej pracy przy 
automatyzacji procesów WY­
twórczych w tych najstar­
szych zakladach włókienni­
czych ZSRR. 

całoksztalt szkolenla pomija- Zag~dnien!e .Pomocy są- , ski, kiedy dowiedział się, że w 
ją zwyit.Ie salnokształcenle _ siedzk1ej Prezydium Rady Na- wiosennej akcji siewnej zosta­
ewentualnie poru.szają Je mar- rodowej w Bąkowie, w pow. nie mu udzielona pomoc są-

łowickim, zalatwiło bardzo Eiedzka. 
ginesowo. Ten stan rzeczy mu- starannie. Uświadomiono do- • * 
si ulec· ra<lykalnej zmianie. kładnie chłbpów jak ma ,.ma Do niedawna" jeszcze Spół-
lnstancje partyjne muszą oto- wyg~~dać I _ile nalezy za nią dzielczy Ośrodek Maszynowy 
czy(: grupy samokształceniowe p!ac1c. Ogolem w gminie Bą- w gminie Bąków cieszyl się 
należytą opieką i kontrolą. ków pomocą sąsiedzką obję- bardzo złą sławą u okollcz-

0 Ć 'I' ~eh jest 35 małorolnych chło- nych chłopów Maszyny rolni-
toczy trOSK iwą t><JW. cze nie byty naprawiane w 

opieką wykładowców - Państv.:o ludowe troszciy te:mlnie, remont ich przedsta-

• • • A. JEROCHIN 
(„Prawda'") 

Z kiero;vnikami 'grup syste­
matycznie pracuje Ośrodek 
S~kolel'!ia Partyjnego, prze­
f)l'Owa<lza z nimi seminaria o-

. . . . 
1 

Pif'; o nas, me pozwoli abyśmy w1al dtlfo do życzenia. Obec-
. Powinny rówruez ulec zm1a- musieli iść po pomoc do kuła- nie, gdy kierownikiem zo­

nie formy pracy z wykła<low- ków - qświadczył Jan Słup- stał młody ZMP-owiec Ta-
._ ____________________ ._ _______________________ ·~~~--------------------------~-- deusz Kubas. SOM w Bąko-

Masy pracujące naszego kraju walczą nie­
ugięcie o zbudowanie podstaw socj ;~lizmu, z każ­
dym dniem podnoszą wydajność pracy, przy­
sparzając coraz więcej Śródków g1ispodarce na­
rodC>wej. Państwo ludowe trwa na straży tego, 
by owoce pracy !Lidu polskiego stanowiły szcze­
bel, prowadzący db dalszych osiągnięć. 

PLAN I BUDŻET NA ROK 1952 

Ostatnio Sejm uchwalił Narodowy Plah Go­
spodarczy oraz budżet ha rok 1952, które są 
właśnie wyrazem niezłomnych dążeń narodu, 
par tii i rządl.l do zbudowania socjalizmu w na­
szym kraju. Globa Ina wartość produkcji prze­
mysłowej wzrośnie w br. o 22,3 proc„ przekra­
czajljt: o blisko 17 proc. poziom, ustalony pier­
wotnie w Pianie Sześcioletnim na t952 r. 

Produkcja środków produkcji zwiększy s.ię o 
28.7 proc„ zaś wytwananle prze<lmiotow spoży­
cia o 16,5 proc. Przewidtlje się również wzmo­
żenie produkcji rolnej o 8,1 proc. Aby móc wy­
kona ć swe zadania. rolnictwa otrzyma o 9,6 proc. 
więcej nawozów sztucznych niż w roku ubie­
głym, 8.646 nowych traktorów orez zwiększone 
ilości maszyn roln:czych różnego typu. 

Pla n przewiduje poważne pndniesitmie pozio­
mlt ma teria lnego i kulturalnego ludności. Fun­
dusz pła c w sektorze socjalistycznym wzro~n ie 
o 9,5 proc. Ludzie pracy otrzymają 118 tysięcy 
nowych izb mie.szk.alnych. 

Plan i butlżet naszego kraju na rok 1952 
wskazują, że kroczymy tlrogą nieustatinego roz­
woju gospodarciego, że wszystkie siły nasz~Jl:d 
naródu skierowane są na 8Udowniclwo pekbjo­
we, w celu podnb.szenia dobrobytu ludności. 

Prawie dwie trzecie naszych wydatkow bu­
dżetowych przeznacza się na rozbudowę· gospo­
darki, na jej rozwój l poprawę bytu material­
nego obywateli. 

PRZODUJĄCY LUDZIE MiASTA 

Nic też dziwnego, że kraj nasz kroczy zwy­
c '. ęsko od sukcesu do sukcesu Oto uruchomiono 
komunikację elektryczną na linii Warszawa -
Błonie i Warszawa - Tłuszcz. Budowniczowie 
linii w liście do Prezydenta Bieruta piszą: „Bo-

• 

gatsi w doświadczenia, zdobyte w dotychczaso­
wej pracy, u.sprawnlając ją st.ale w opareiu o 
socjalistycme współzawodnictwo, przystępuje­
my do wykonania dalszych za<lań". 

Trzeba iść ciągle naprzód, osiągnięcie jednego 
celu mobilizuje do stawiania przed so):lą dal­
szych, coraz w iększych zadań. 

Tak rozumieją również cl, którzy )VYkonali 
przypadające na nich zadania Sześciolatki : Sta­
nisław Perdas i Józet Wójcik z :Z,akladów im. 

Tkaczka ZPB im Okrzei, Zula Orlowska, po~ta­
notbi!a podnieść swą wy da.jność pracy o 2 
. pfoc. Zobowi~ar.!e swe wYkunti.je z nadwyżką. 

Strtelczyka i>r~cują już na poczet 1956 roku. 
Podobnie prac ulie Marla Terlecka z huty „Zyg­
ml.mt", wiertac~e z Pafawagu, Stefan Ostrowski 
i Jan Kołodziej. Wykonały swe zadania na role 
1952 prządki Graczyk, Grzejszczak i chorąże· 
z zgkładów trli , I Maja . Cenne zobowiązan ia 
re<1liU1Cji w ci-gu trzech lat zadań Sześciolatki 
podjęli: Górski z [i'abryki Transformato rów i 
Ochocki z Łódzkiej Fabryki Maszyn Jedwabni­
czych, zaś Wł. Smoczyński, frezer z Zakładów 

im. Strzelczyka, wykona zadania Planu 6-let­
niego do tlnł<I 22 lipca br. Oto przOdujący ludzie, 
idljcy w i?ierwszym szeregu budowniczych Pol­
sk>i Socjalistycznej. Z każdym dniem wzrasta 
ich ilość, przybywa !eh coraz więcej i więcej ... 

SOCJALISTYCZNA GOSPODARKA ROLNA 

Rośnie ilość przooowników pracy n.a wsi. Na 
odbytej ostatnio w Warszawie krajowej nara­
dzie aktywu PGR, Prezydent RP, Bolesław Bie­
rut, udekorował wybitnych przodowników pracy 
Krzyżami ZasltJgi. 

W czasie dwudniowych obra<l aktyw PGR 
dzielił się swymi doświadczeniami. Mówiąc o 
wybitnych osiągnięciach, przodowni<.>y pracy 
wskazywali drogi, którymi do nich doszli. Na­
rada przyczyniła się do upewszećhnienia nowych 
metod pracy i wpłynie na podniesienie plonów 
oraz rozwój hodowli. A zadania, oczek:uJące 
sektor socjalistycmy na wsi. nie są małe . Plan 
na rok 1952 przewiduje, że wartość produkcil 
rolnej PGR i spóldzielnl pt odukcyjnych musi 
osiągnąć 15,9 proc. całości naszej wytwótczości 
rolnej. 

Obok wydatnej popraWY WYników w Państwo­
wych Gospodatstwach Rolnych, musi też wzro­
snąć liczba spółdzielni produkcyjnych. 
Pracujący chłopi coraz lepiej rozum1eią, że 

najlepszym sposobem podniesienia własnego do­
brobytu i sily gospodarczej krą j u jest przeiście 
na tbry gospodarki zespoiowej. Józefa Kiełbi­
kowa z nowozorganizowanej spółdzielni produk­
cyjnej Pomiarach, w pow. radomszczańskim, 
w ten Sposób apeluje do mało I średniorolnych 
gospodarzy: „Wzywam wszystkich chłopów ma­
ło i średniorolnych, niech nie dają się dłużej 
tumanić plotk~m kułackim , niech organizują w 

• swoich gromadach spółdzielnie produkcyjne. bo 
tylko w ten sposób stworzą dla siebie i dla swych 
dzieci Inne. pogodne życie, takie. jakie już mają 
chłopi w wielu spółdzirinlach naszego powiatu". 
Podążamy w miarę naszych sił i mozliwości 

coraz bardziej naprzód, umacniamy naszą poko­
jową gospodarkę - z każdym tygodniem uzy­
skujemy coraz większe osiągnięcia. 

wie na 12 dni przed termi­
nem przygotował się do kam­
panii siewnej . 

Tadeusz Kubas z dumą o­
IJrowadzal · po SOM Komisję 
Rolną GRN, która sprawdzała 
stan gotowości gminy do sie­
wów. W szopie na drew­
nianych podkładach stało go­
towych 9 siewników zbożo­
wych, 3 siewniki nawozowe 
oraz dwa dołowniki. Umowy 
r.a pracę maszyn u chłopów 

znwarlo kierownictwo SOM 
w ponad 100 procentach. 

- W siewach wiosennych 
riie zawiodą SOM-owskle ma­
Fiyny. daję wam na to swoje 
ZMP-owskie przyrzeczenie -
powiedział do członków Ko­
misji Rolnej Tadeusz K11b11s. 

·r natychtniast po bytności 
Komisji Rolnej przystąpił do 
re zprowadzania maszyn mię­
dzy poszczególne gromady. 

• • • 
W Bąkowie przed Omim1ą 

Spółdzielnią codziennie od a­
na do wieczora panuje oży­
wiony ruch. Co chwilę przed 
magazyn GS zajeżdżają puste 
wozy chłopskie, i odjeżdżają 
pełne na wozów sztucznych I 
ziarna kwalifikowanego. 

Nawóz i zlarno odbierają 
tymczasem tylko kontraktu­
jący1 potem ziarno kwalifi­
kc.wane , kupowac będą mJgli 
wszyscy chłopi. Ziarna na 
wolną sprzedaż Jest dosyć -

_ !sO kw pszenicy jarej, 150 .w 
jęczmienia, 30 l•W owsa . 
Oprócz nawozów ~ztucznych, 
przeznaczonych dla kontraktu­
jących. jest także 175 kw sa­
letry wapniowej na zasilPme 
słabych ozimin sól oraz wap­
no nawozowe "przedaje s;ę 

chłopom bez ograniczeń. 
Nawozy sztuczne, ziarno 

kwalifikowane, maszyny SOM 
dt nz zbadanych przez Komisję 
Rolną 298 siewników prywat­
nych, dobrze rozpracowana 

pemoc sąsiedzka, pozwolą 
chłopom gminy Blików ipraw­
nle przeprowadzić kampanię 
siewną oraz podwyższyć plo­
ny z hektara. Ale nie wszys­
cy chłopi wykazują dostatecz­
ną troskę o przygotowanie . ię 
do siewów. Opieszałymi, ie· 
n~wymi zajęło się Prezydium 
GRN I pełnomor·r.ik ł-mlnny, 
Mieczysław Kotecki. 

Oto do Prezydium wezwa­
no Stanisława Jachimka, 
właściciela 24 ha ziemi w gro­
h1adzie Urzecze, .który nie ob­
Fiał na jesieni swego pola l 
powstała obawa, że nie potio­
ła robocie w czasie akcji wio­
sennej. 

- Tak, nie podołam robocie 
- stwierdził Jachimek. 

l'owiedzlal on, że uprawi 
pcłowę swej ziemi. Drugą po-
1vwę podjęła się obsiać 6-oso. 
bowa grupa uprawowa chło­
pów z Urzecza. 
· Józef Jędrzejczak. o którym 
tr.kże powątpiewano, czy ob­
robi swoją ziemię, złożył pi­
semne oświadczenie, że ziemię 
swoją obsieje na wiosnę. Pre­
zydium GRN I zespół gminny 
ma tylko d!iży kłopot z Anto­
nim Kazimierczakiem z Jac­
kowie. Kazimierczak, jak 
stwierdzają chłopi z Jackowie 
Jest leniwy, nie chce mu slii 
ptacować należycie, ziemia je­
go przynosi bardzo liche plo­
ny Podczas, gdy w spól­
dzielni produkcyjnej w Jacko­
w ,icach osiągnięto przeciętnie 
20 kw pszenicy z ha, Kazi­
mlercza~ na swytn lntlywidu-
11lnvm gospodarstwie otrzymał 
tylko IO kw z ha . Nie chce on 
tobowtązać się do podniesie­
nia plonów, nie chc.e le;i; 
uc'zielie części zleml chłopom, 
którzy mogliby ją właściwie 
r'bslać. Istnieje więc obawa, 
ie 12 ha jego pola nie będzie 
należycie wykorzystane. Ze­
spół gminny zadecydow~ł 
~~rawę Kazimierczaka oddać 
do Prezydium PRN, nie może 
bowiem w Polsce pozostać mi 
jeden hektar nie wykorzy8'a­
ilej ziemi. 

- Musltny wytężyć wszyst­
kie siły, zmobłlł1.0wat wszyst­
~ ie środki - mówi pelnomoc-
11ik Mieczysław Kotecki 
i.by kampania siewna prir­
hiegla w terminie, aby ani 
jeden hektar nie po1.ostał .w.i 
ob~iany, aby nvlo dosć ch1~.n 
dla robotn!ków w miastach. 

Z. NOWICttl 



STR. 4 

Przyjaźń ze Związkiem Radzieckim 
- źródłem naszych zwycięstw 

VI Ziazd Delegatów Okręgu TPPR 
W dniu wczorc:jszym w sali sly kontakt z zespołami robot-. 

ORZZ odbyły się obrady VI niczymi, młodzieżowymi i Li­
Zjazdu Delegatów Okręgu g! Kobiet. Życie i osiągnięci.a 
TPPR. W prezydium obok ludzi rad2lieckich popularyzo­
przedstawicieli KW PZPR wane były w wystawach jak: 
i organizacji masowych z.a- Wielkie Budowle Komunizmu, 
siedli przodownicy pracy z Lenin w Październiku, Boha­
miast ~ wsi. Referat politycz- terowie Pracy Socjaaistycznej 
no-sprawozdawczy wygłosił i innych, zwiedzanych przez 
6ekreberz okręgu łód11kiego to- tys:;ące mieszkańców miast_ i 
warzysz Władysław Strzelec- wsi. 
ki, wskazując na osiągnięci.a W wyniku tej pracy w okre­
i braki w pracy kół TPPR w sie sprawozdawczym ilooć 
okres,t e sprawoZJdawczym. członków Towarzystwa w 

Towarzystwo Przyjaźni Poł- miastach i na wsi WZJrOSła o 
ska-Radzieckiej - powiedział 21.939. Ilość członków w szko­
m. in. to·w. Strzelecki - uczy- lach wzrosła o 6'1.139. 
ło nas jak należy pracować, Referent mówi! również o 
jak należy zwyciężać aby zbu- brakach i zadaniach na przy­
dować socjalizm w Polsce. szłość. - Musimy głębiej do­
Osiągnięci.a swe organizacja cierać: w masy z akcją odC'~y-
2'.i!Wdzięcza kierowaniu się tów i pogadanek, szerzej objąć 
słusznymi wytyczmymi partii. naszą propagandą wieś. 
Citonkowie i aktywiści kół, W dyskusji nad referatem 
kierowani i wspomagani przez zabierało głos okołf 30 dele­
Zarządy OO.działów i Okręgu ga.tów w tym wielu przedsta­
rozwijali !tatą robotę propa- wiciell kół TPPR ze spółdziel-
gandową, nieśli prawdę o ni p.rodukcyjny~h i PGR. 
Związku Radzieckim w sze- Mówili oni o swych ·osiąg­
rokie masy, uczyli korzystać z nięciach, jakie uzyskali dzię-

ki pracy zespołowej, o tym jak 
przez korzystanie z doświad­
czeli. radzieckich przodowni­
ków, uczonych, podwyższają 
zbiory z hektara, jatk rośnie ich 
dobrobyt. 

U czestn!cy narady wy•lali 
depeszę do Wodz.a Swia.towe­
go Obozu Pokoju, tow. Stalina, 
do Prezydenta tow. Bieruta o­
raz do prezesa Rady Ministrów 
Koreali.skiej Republiki Ludo­
wej, tow. Kim Ir Sena. 

Do nowych władz Okręgu 
TPPR między innymi weszli: 
wiceprzewodn.iczący Prezy­
dium Woj. RN, tow. Czesław 
Pabiisia·k, sekretarz KW PZPR 
tow. Roman Bukowski, se­
kretarz WKW ZSL Kazi­
mierz Popielecki, sekretarz 
Okręgu TPPR - tow. Włady­
sław Strzelec.ki, traktorzysta 
POM w Bogdance ob. Wł. 
Krasowski, czlonek spółdziel­
ni prvdukcyjnej z Wilkowic, 
ob. Stanisław Walas, robotnik 
PGR Prusy - ob. Stanisław 
Gordzyński i wielu innych. 

doświadczeń radzieckich, uma-·-i---------- --------
cnia·li przyiaźń Polski z naro- Stosowanie broni oakteriolorricznej 
darni ZSRR. Ó , 

da~~:m ~~~:c~~~e d~r;a~:~= stwierdzone przez międzynarodową komisję prawnikow 
gę na propagandę wizualną i Depesza do prof. Joliot-Curie 
na podniesienie atrakcyjności 
form tejże propagandy. Łączo- PEKIN (PAP) - Agencja Phenianu 16 marca i z Muk­
no pogadanki z imprezami ar- Nowych Chin donosi, że prze- denu 28 ma.rea, których teksty 
tystycznymi, utrzymując ści- d · k · · · M'ęd przekaz.ane zostały prasie, po-

wo niczący OITUSJl 1 zy- daliśmy dokładne okoliczności 

Przed Miesiącem 

Przyjażni 

Niemiecko-Polskiej 

narodowego Zrzeszenia Praw- stosowania broni bakteriolo­
ników-Demokrart:ów, Heinrieh gic;:nej. Złożymy dwa sprawo­
Brandweiner, przesłał do prze- zdania zaopatrzone w bardzo 
wodniczącego $wiatowej Rady w;iżną dokumentację. Jako 
Pokoju, prof. Joli1t-Curie, de- członek Swiatowej Rady Po­
peszę następującej treści: koju uważam, że wyniiki na-
Komunikuję panu, że komi- sa:ej pracy powinny być jak 

sja w składzie prawników oś- najszerzej opubhkowane. Sto­
miu krajów mianowana przez sowainie broni bakteriologicz-

BERLIN ((PAP). - Rada I Międzynarodowe Zrzeszenie nej jest szczególnie &traszliwą 
Narodowa Frontu Narodowe- Prawników-Demokrató'i", .ze zbrodnią, gdy zaś używa się 
go Niemiec Demokratyc7n;i:ch I mną r;a, czele, przepro"".aclziła tej broni również przeciwko 
ogłosila hasła na M1e~1ąc na mleJscu dochodzema . w ludności cywilnej Chin pół­
Przyjaźni z Polską. Pienvsze sprawie gwałcenia prawa mię- nocno - wschodnich - stano­
hasła brzmią: dzynarodowego przez S~ny wi to, moim zdaniem, akt, 
Przyjaźń niemiecko - polska Zjedn?czoM w toku . woiny który można scharakteryzować 

- bastionem w walce o jed- korea'lsk1eJ. Dochodzen~a. n~- jako agresję, zagrażającą po­
ność Niemiec i 0 traktat po· sze stwierdzlly z całą sci_slos- ważnie pokojowi powszechne­
kojowy. cią, że bro~ l>a~teriolog1czna mu. Jestem przekonany, że 

zacieśnienie przyjaźni nie- stosowana Ji:st r:1~ tylk? w Swiaitowa Rada Pokoju podej­
miecko-polskiej stanowi cios K_orei, lecz rown1ez ~ Chinach mie wszelkie możliwe kroki 
skierowany przeciwko remili- połz;ocno -# wschodnie~. W dla poinformowania światowej 
taryzacji i ustawie 0 pow- dwoch depeszach, sk1er~wa· opinii publicznej i dla zmobi-
~zechnej służbie wojskowej. nych do naszego zrzeszerua r z lizowania sił pokoju. 

W Uziewulinach powstała spółdzielnia produkcyjna 
W dniu 28 marca br. człon7 

kawie komitetu założycielskie­
go w Dziewulinach, gminy 
Grabica, w pow. piotrkow­
sk'!m, zorganizowali spółdziel­
nię produkcyjną. 
Długo naradzali się i dy­

skutowali nad sprawą polep­
szenia swego bytu. Różne 
wieści dochodziły do nich o 
życiu w spółdzielniach pro­
dukcyjnych. Zorganizowali 
więc wycieczkę do spóldziel­
ni w Lubiatowie. Wrócili z 
niej zachwyceni. Przekonali 
się, że w spółdzielni produk­
cyjnej żyje się lepiej i dostat­
niej. Zobaczyli przecież na 
własne oczy dobro spółdziel­
cze. Stanisław Tomczyk, spół­
dzielca z Lubiatowa - za wy­
pracowane ze swa rodziną 718 
dniówek obrachunkowych o­
trzymał 18 tysięcy zlotych w 
gotówce i produktach rol­
nych . Czyż taki dochód moż­
na otrzymać w indywidual­
nym gospodarstwie? 

Franciszek Woch, Józef 
Krawczyk, Krawczykowa Ol'az 
Pauliński, najbardziej uświa­
domieni chłopi w gromadzie 
zdecydowali się na zorgHnizo­
wanie spółdzielni produkcyj­
nej. 
Zawdzięczajac ich ofiarnej 

pr•cy propagandowej, l5 chło­
pów z DziewnFn podpisało 
statut spółdzielni produkcyj­
nej III typu Zebranie orga­
niz„cy.ine odbyło się w miesz­
kaniu Krawc?vka. Wvbrano 
zarz"d snólrlzif'lni. do którego 
WPS7.li: Frand<7ek Woch -
j'!ko przewodnlcząc.v. Józef 
KrRwczvk l JMef Pauliński 
jako członkowie zarządu. 

zarybieniu stawu o obszarze 
3 ha. Spóldzielcy postanowili 
zwrócić się d11 PRN o przy­
znanie kredytów w wysokości 
kilkunastu tysięcy złotych na 
remont stodoły i obory. 

- Rozpoczęliśmy nowe ży­
cie, powiedziała Krawczyko­
wa. - Musimy zatem dążyć 
do tego, aby było nam jak 
najlepiej. Zależy to tylko od 
naszej pracy. 

Towarzysz Oset powiedział 
wzruszonym głosem; „Dacze-

kaliśmy się zorganizowania 
spółdzielni produkcyjnej. Dzi<;­
kujq go•·<wo partii i przedsta­
wicielom władzy ludowej za 
uświadomienie nas, za dopo­
możenie do rozpoczęcia nowe­
go do~tatniejszego życia". 

Na zakończenie zebrania 
spóld,cielcy z Dziewulin u­
chwalili tekst listu do tow. Bo­
lesława Bieruta, w którym 
meldują o zorganizowaniu w 
swojej gromadzie spóldzielni 
produkcyjnej. 

... 

Nc,wowybrany zarząd spóldzielni produkcyjnej w Dzie...,uli­
nach. 

Aktyw gospodarczy Łodzi 
omawia zadania handlu 
uspołecznionego w r . . 1952 

W dysku<ji zabierali głos W sobotę, ;!9 marca, odbyła handlem uspołecznionym są 
ws?.yscy członkowie, rnrlząc się narada aktywu gospodar- znacznie większe od zeszło­
nad tym. co należy w pierw- czego Łodzi, poświęcona zada- rocznych i wymagać będą 
sz:vm roku zespołowej .gospo- niom handlu uspołecznionego dalszej mobilizacji, ujawnie­
darki zrobić, aby zapewnić jak w roku 1952. W naradzie nia rezerw i zwiększonego na­
najszyh,7v rozwói E!ospodar- wzięli udział: wiceminister kładu pracy. Plan obrotu to­
cz.v spólrl7 ielni. Kai-ny wnio- Handlu Wewnętrzne,go, tow. warowego jest o 8,8 proc 
sPk rozpatrvw„no bardzo szcze- S. Ochab. przewodniczacy wyższy od planu na rok 1951 
gólowo. Zatwierrhono między P-ezydium RN tow. M. Mi- a w zakładach zbiorowego ży­
innvmj proiekt Kr„wrzvka 0 nor. „rzedstawiciele KŁ PZPR wienia aż o 35 ,3 proc. Zwięk­
zav><nod~rnw~niu 20 ha od- i Wfdziału Handlu Prez. RN. szone zostały również plany 

· k b' prawie wszystkich central ło~r'>w. zneirl11iAr:vrh się w I Zadania Jakie w ro u 1e-
gromadzle Dziewuliny oraz o żącym stoją przed łódzkim hąndlowych. Te zwiększone 
~-~---- -----~~'-~-~-~~---~----+ zadania wymagać będą od 

Plenum CRZZ 
wszystkich pracowników han­
dlu zwiększonej operatywnoś­
ci, usprawnienia planowania 
i ścisłeO'O przestrzeg::mia dys­
cypliny. Konieczne jest rów­
nież zaostrzenie walki o 
zwiększenie wydajności pracy 
i obniżkę kosztów własnych 
na drodze zwalczania marno­
trawstwa, nadmiernych re­
manentów i ,manka. 

(Dokończenie ze str. 1) 
Plenum postanowllo doko­

optować do składu plenum i 
I·rezydium CRZZ sekretarza 
Za!'zadu Główn<>i;o Zw. z~w. 
Górników. I sekl'etarza Ko­
mitetu Łódzkiego PZPR 
Pawła Wojasa i powierzyło 
mu stanowi,kn wiceprzewod­
ni~zacego CRZZ. 

W skład członków plenum 
pn:vjęto przewoclniczar.Pgo Za­
rzadu GlównP!(o Zw. Zawodo-
''' ego Hutników Józefa 
I_S;ieszczyńskiego, przewodni-
<;2.ace.~o Zarządu Głównego 
Zw Zaw. Robotników Rol­
r1ych - Józefa Dechnika l 
p·zewodniczącego Zarządu 
G>ównego Zw 7.llw Chemi­
{<ów - HerhPrln Dropalle . 

Plenum przychylilo się do 

prośby Adama Marciniaka 
Bolesława Jedynaka, którzy 
w,kutek przeniesienia na inne 
$tanowiska nie mogą pełnić 
"bowiazków członków plenum 
i zwolniło ich z zajmowanych 
stanowisk. Z listy członków 
p!Pnum CRZZ skre~lono b. 
pr?:ewodniczacego z„rzadu 
Glównego Zw. Zaw. H11tm­
k<'w .Tózefa KnanczykR i czlon­
k.1 PrPzydi11m Zai·ządu <11ńw­
nq~o Zw. Zaw. Prac. Służby 

Zdrowia - Marię Kasprwk .• 
IX plenum CRZZ pod.ięlo 

uthwalę, • w której. przyimu­
iąc za pod,tawę referat i •lv­
!<kusję, zobowiązało sekr!'t-1-
riat CRZZ do opracowania 
U<'hwały o stylu pracy orga-1 
r.izacji związkowych. 

Aby handel '1spo!eczniony 
osiągał coraz to wyższy po­
ziom - stwierdzi! w swym 
przemow1eniu wiceminister 
tow. S. Ochab - jego praco­
wnicy na wsz;vstkich szcze­
blach muszą stale pogłęl:<iać 
swoią wiedzę polityczną i. za 
wodową. Trzeba wysoko 
podnie>\<' socj?li<t··r.zne wspól-· 
z wodnictwo w handlu. 

Podsumowania narady 
konał pr7ewodn iczący 
zydium RN, tow. - ' inor. 

do­
Pre-

Gdzie kryje si tajemnica słabej gry 
czołowych I oszykarzy łódzkich 

I 

29 marca l!J52 r. (Nr 77) 

Nowe rekordy Pols i 
.„ w pływaniu \ 

W czasie meczu pływackie­
go AZS (Wrocław) - Ogni­
wo (Legnica) startowali czo-
łowi pływacy Polslti. 

1 
Petrusewicz, realizując swe 

zobowiązanie, ustanowi! no­
wy rekord Polski na 200 m 
st. klas„ uzyskując czas 2:46,4. 

Wywiad z Mieczysławem Pawlakiem 

Drugi rekord Polski ustano­
wila sztafeta Ogniwa (Wroc­
la w) na dystansie 4xl OO m st. 
grzbiet. uzyskując wynik 
5;18,~. 

Ostaitnio zanotowaliśmy 
dwie duże niespodzianki w 
meczach koszykówki. Oto 
drużyna złożona z najlepsizych 
łódzkich zawodników, kandy­
dujących przy tym do repre­
zentacji Polski, uległa dwu­
krotnie młodemu zespołowi 
rept'. Łodzi. 

Ten s.am los spotkał rów­
nież przedolimpijską kadrę 
reprezentacyjną Poznania, 
która w meczu sparringowym 
została pokonana przez swe­
go le>kalnego rywa1la. 

Wyniki pos7Jy już dawno 
w świat. Tu i ówdzie są nie· 

Dlatego popularn11tnu ko­
szykarzowi Łodzi - Pawla­
kowi zadaliśmy pytanie: 
~ Czym należy tłumaczy(: 

tak wyraźnie obn ny lot 
kadry olimpijskiej? 

- W myśl zalec GKKF 
- rozpoczął Pawlał~wszyst-
kie ośrodki mają glać w de­
fensywie ,systeme!Jl krycia 
„każdy swego", a w ofensywie 
systemem „1;4". o ne w grze 
defensyWnej kad.ra ł6dzka nie 
ma trudności, o tyle system 
„1:4", stos()Wany ofensy­
wie, jest czymś zuptl.n.ie no­
wym dla naszych koszyka­
irzy. 

Przystosowanie s· druży-

ka w meczach z: repr. Łodzi, 
a więc zespołem tee>retycznie 
słabszym, przed zmianą bo­
isk zdobyła w pierwszym 
&potkaniu 9 pkt„ w drugim 
11. Wybitnie to świadczy o 
słabej celności , ponieważ dru­
żyny ligowe Spójni i Włók­
niarza normalnie zdobywały 
do przerwy ~koło 30 punk­
tów. Na.sunie się wam nie­
wątpliwie pytanie, czym na­
leży sobie tłumaczyć sukcesy 
kadry łódzkiej na turnieju 
kontrolnym w Lublinie. 

- Oczywiście - wtrącamy. 

- I to pootaram się także 
wyjaśnić. 

W pierwszym okresie przej­
ścia na nowy system stoso­
wano go luźno, hołdując bar­
dziej improwizacji, a następ­
nie zaczęto stooować nowy sy-

stem ściślej I dlatego dopiero 
obecnie nastąpił kryzys. Trze­
ba też opiektywnie przyznać, 
że łódzka sala w MDK jest 
zbyt mała na stosowanie „1 :4" 
gdyż nie pozwala na ucieczki 
indywidualne z „koszyczka". 
Łód>nk.a kadra mimo niepowo­
dzeń stosowała ściśle „narzu­
cony" system i kolektywnie 
starała się wyrugować pow­
staJe braki. K;iszykarze łódz­
kiej kadry starannie praco­
wali na treningach, podno­
sząc swą sprawność fizyczną, 
kondycję I strzał. Dlatego mi­
mo okresowych niepowodzeń 

kończy Pawlak bez 
zdenerwowania czekamy na 
turniej kontrolny w Gdań­
sku, który odbędzie się w o-. 
kresie od 2.IV. - 6.IV 1952 
roku. 

„. w łyżwiarstwie 
Na Ogólnopolskich Mistrzo­

stwach ZS Stal w jeździe 
szybkiej na lodzie, mistrzyni 
Polski Potapowicz pobiła na 
dystansie 500 1n rekord Pol­
ski, uzyskując czas 54,7 sek. 

w podnoszeniu 

ciężarów 
W Mistrzostwach Warszawy w 

podnoszeniu ciężarów, w wa­
dze średniej reprezentant 
CWKS - Bek pobił dwa re­
kordy Polski: w trójboju 300 
kg i w wyciskaniu - 95,8 kg, 

Zawodnik „Floty" - Gra­
bowski pobił rekord Polski w 
rwaniu, • uzyskując wynik 
100,4 kg. 

ny do nowego systemu wy­
maga pewnego okr u czasu 
I wspóipracy 'kolek wne:i ca­
łej drużyny. Gry iespolowe 
mają to do siebie, że pewne 
indywidualne cechy!. chociaŻ----------------------------------------
nieraz pozytyWne, Gla dobra ł 

zespołu muszą być ograniczo- Przed biegiem szła etowym ne. Nie znaczy to jednak, że 

~~~:~;~i~:in~~~y~yć zu- o nagrod<: redakcji "Głosu Robotniczego" · 
W związku z pr2'Jśclem na 

nowy system komi:łkuje się 
sprawa strzału, ja głównego 
a<tutu w każdej grz Tu nale­
ży od razu dodać, ie ławod­
nik, który strzela !\rzez dłu­
gi okres z u:;.ta•lon:Y'di. punk­
tów, dochodzi do dltej wpra­
wy. Na1omiast Pr1Y zmianie 
systemu - punkty, z których 
z taką łat":'o~ią \afia~ do 
ko.sza, zm1en1aJ ą fię l w 
związku z tym poy,ftaje pra­
wie zupełna indole ja strza­
łowa. W rezultacie a w po­
lu może być popr<IWI\a, ale 
efektywnie nie daj rezulta­
tów, gdyż tzw. „ grywka" 
nie kończy się celn strza­

wątpliwie różnie komeptowa­
ne. I to jest najbardziej ryzy­
kowne, gdy na podstawie su­
chego, koli.cowego rezultatu 
walki próbuje się ocenić war­
tość tego lub innego zespołu. 

Włókniarz (Łódź) 

łem. 
Najlepszym tego 

dem jest fakt, że k 

zów) 

$wieże są jeszcze w pamię­
ci meldunki z przebiegu mię· 
dzynarodowych spotkań, w 
których niejednokrotnie spra­
wozdawcy sportowi donosili, 
że sztafeta polska przegrała 
wskutek złej zmiany pałecz­
ki. Od lat nie możemy jakoś 
opanować tej sztuki. Często . 
więc nadrobioną przewagę 
dzięki ~zybkości naszych bie­
gaczy tracimy przy zmianie 
pałeczki. 

Rzecz zrozumiała, że sytua­
cja wymagała, aby na tę kon­
kurencję zwrócić szczególną 
uwagę. Należało więc wśród 
naszej młodzieży jak najbar­
dziej spopularyzować biegi 
sztafetowe, gdzie o zwycięstwie 
decyduje nie wynik jednego 
indywidualisty, a praca c!\le­
go zespołu. 

2 2 (2 
Szczególnie chodziło o sprin­

ty. Biorąc pod uwagę m. in. 
powyższy stan rzeczy redak­
cja „Głosu Robot'hiczego" or­
ganizuje w kwietniu bieg szta­
fetowy po ulicy Piotrkow­
skiej. W imprezie tej będą 
mogli wziąć udział mężczyźni 
i kobiety. Czternast~sobo­
we sztafety składać sie będą 
z 7 mężczyzn i 7 kobiet. 

Od samego rana po drutach 
telefonicznych płynęło wczo­
raj jedno · pytanie; - Co ro­
bić ze śniegiem? 

Istotnie, obfite opady śnież­
nL sprawiły włókniarzom, ja­
ko organizatorom meczu pił­
karskiego z chorzowską u­
r:ią, niemały kłopot. Nic więc 
dziwnego, że niemal cały za­
nąd zastanawiał się nad sku­
tPcznym llSUnięciem białej 
pierzyny. Na najlepszy po­
mysł wpadł członek zarządu 
:'rzciński. Sprowadzi! pług dn 
oczyszczania szos I przy jego 
pomocy zgarnięto z boiska 
śnieg. 

W tych warunkach byłoby 

zbyt ryzykowne przeprowa­
izanie szczegółowej oceny obu 
walczących drużyn. Jedno 
można st\fierdzić, że łódzcy li­
gowcy tym razem byli słabsi 
od Ślązaków. ale nie zawiedli 

ndało się nawet uj nić po 
meczu w szatni, poni waż nikt 
Z!! ślązaków nie pr znał się 
do tego, że właśnie ięki jego 
nodze, piłka rikosze m WP3-
dła do siatki. 

„ * 
Mecz ośrodków j>;kolenio­

wych Gwardii i C'W)CS roze­
grany w Warszawie lakończył 
sie zasłużonym zwj::ięstwem 
Gwardii 1 :o (1 :O). Z~pół kra­
l<owski, który miał wyrażn" 
przewagę przez całyl zas me­
czu zdobył bramkę 11:e strza­
łu Gracza. Gra sta na sła­
h"rm poziomie, na c wpłynę­
ło ciężkie, pokryte śniegiem 
boisko. 

Dopiero wysiłek całej gru­
py zadecyduje o zwycięstwie. 
Męźc:Zyźni będą mieli do prze­
biegnięcia 200 m, kobiety 100 
m. Jak widzimy, st'art w bie­
gu sztafetowym nie będzie for­
sowny. Każdy, kto posiada 
najmniejszy nawet talent do 
sprintu. bez trudu ~rzebiegnle 
swój odcinek. 

Zwycięski zespół zdobędzie 
nagrodę przechodnią, ufun-

a starcie 
Szykując się do 

przełaj, lekkoatleci 
rza na pewno jeszc . 
temu i;rzy puszczali, 
wać będą w warun 
sennych, a tu ty1n 
ciągu nocy z soboty 
lę spadł tak obfity ś 
trasie o wiele lepi 

się narCiarze. 
Nic dziwnego, że z dość du­

żej ilości zgloszeli. ty !ko 24 
zawodników zgłosiło się do 
1'0misji sędziowskiej. 

Kobiety słuszrye z biegu 
zrezygnowały. 
Brnąc powyżej kostek w 

tniegu seniorzy walczyli ze 
sobą na dystansie 2.700 m. 

Heinrichó na 
wicemi.słrz nią 

Polski 

Zwyciężył Ziółkowski (Gw. 
- Bydgoszcz) - 9:41,4 przed 
Szewczykiem (Włókniarz 
Lódź) - 9;42,0 i Poznańskim 
tGwardia - Bydgoszcz) 
!l:49.6. 

Mistrzowski tytuł 
tenisie stołowym zdo 
szowa, która w sp 
finałowych nie poni 
nej porażki. Drugie 
zajęła Heinrichówna 
ni<lll'z Łódż), przed b. 
nią Polski Dorówną. 

Zwycięstw 

W biegu juniorów na dy­
stansie 1.800 m pierwszy na 
mecie zjawił się Maciejewski 
(Włókniarz - Ruda Pabianic­

m1eisce ka) - 6:56,0 przed Królem 
(Włók-1 (Włókniarz - Łódź) i Flor­
istrzy- czykiem (Włókniarz - Ruda 

Pabianicka). 

bokserów „Gwardii" 

I nie chodzi tu o końcowy 
wynik spotkania. Wynik ten 
mógl być bez porównania 
bardziej korzystny dla druży­
n~· śląskiej, gdyby jej atak nie 
J;róbował „wjechać" z piłką 
do bramki. Czy łodzianie ze­
pchnięci byli do defensywy? 
Nie! W wielu wypadkach, jak 
ró>morzędny partner, jak lwy 
walczyli o każdą piłkę. Szczc­
~ólnie odnosi się to do linii 
obr..,nnej, w której poza star­
szyrr.l więkiem zawodnikami. 
wyróżniał się Stusio. Również 
młodzi napastnicy \Vłóknia­

rza, którzy dostali się do dru­
żyny dzięki rozsądnie prze­
prowadzanym przez trenPr'I 
Radwańskiego zmi l!1<)ffi, zlo-
7vli pomyślnie swój egzamin. 
Gdy w przyszłośri zaw:>1nicy 
, i nabiorą zaufania do wła­
-:n;vch sił, gdy bardziej pew­
nie zaczną operować piłką, 
klub będzie mlat z nich nie-, 
watpliwie dużą pociechę. 
Ponieważ trener Radwański W towanyskim me zu bok- W. półśrednia: Wiktor-

sers•kim k-0!0 sporto przy skieg0 poddał sekundant w 2 wprowadził do zespołu wiele ZPB im. Dzierżyński go ule- starciu w walce z Kijewskim. nowych twarzy, przedwcześ-
~1e jest wskazywać, którv gto „Gwardii" 8:12· hnicz- \V. lekkośrednia: Wolak już 

ne wyniki były nas PUJ·ące; · t I <Pośród tej młodzieży najszyb- w pierwszym s arc u wy-
ciPi otrzyma ostroe:i ligowe. (na pierwszym miej za- grał przez k. o. z Cteniew-

Wielki dzień mia! bramkarz w9C1nicy „Gwardii"). skim. 
"•czurzyń<ki. Gdyby nie on i Waga musza: Izel legł w w. średnia: Rozpara poko-
r.•e„. słupki, które również k3 staJrciu .kl?rzl ez. tetnicbzne na! w l sta·rciu przez k. o. 

k t . od ·1y 'ł . o. ungn1 1e owi, a m ro- S ul k' 0 •rry ro me zae:r 7.t p1 ce ziak zwyciężył na pu ty Ró- z ews 1eg . 
>lroe:ę do bramki, Włókniarz ~-------------'lpuściłhy boisko • pokonany, Życkiego. . 

W. kogucia: F ysiński W'd 11 S ó' • li r:1'ługuJ'ąc jednak na oklaski. I zew p 1n1a 
przegrał w 3 starci przez " - 11 

W kadrze reprezentaryjoeJ dyskwalifikację z Kal 7ą. 5 • O 
Unii zabrakło Cieślika. W na- W. piórkowa: Miblczarek • 
padzie najdzielniej spisywał wygrał przez poddaiie się Obecny sezon piłkarski 
dę tym razPm prawoskrzydłn- Saikrajdy, a Wybrańs~ i uległ „Widzew" rozpoczął bardzo 
wy Sobek. W defensywie Ce- na punkty WłodarczY)<Owl. pomyślnie. Z pierwszoligo­
l pla. W. lekka: Svkuła w :? star- wym „Włółmiarzem" zremi-

Bramki dla Unii zclob;vli: ciu znokautowlll Gońcjarza. sował 2:2, z jego imiennikiem 
Krasówka i Alszer Dla Włók-1 W. lekko-półśrednia: Bee!- w Pabiąnicach wygrał 5:1, a 
.1h17a· Szymborski !... narek pokonał na punkty Jad- w Piotrkowie tamtejszą „U-

Strzelca drugiej bramki nie czaka. . nię" rozgromił w stosunku 
11 :3. W dniu wczorajszym 

Dziś półfinały, 
„Widzew" zmierzył się z 
miejscową „Spójnią" , odno­
sząc zwycięstwo 5:0- (3:0). W 
drużynie „Widzewa" dobrze 
spisali się: Pawlikowski, Sła­
by, Sołtyszewiki 01·az bram­
karz Uptas. 

Obliczenia organizatorów 
zawiodły . I tym razem nie 
można mieć do nich o to pre­
tensji, a "tylko cieszyć się, że 
r!,1ża liczba zgłoszonych bok­
'lffÓW do „Pierwszego kroku" 
pl.].1rzyżowala całkowicie pla­
ny, bowiem walki finałowe. 
które miały być rozegrane w 
'Obotę odbędą się dopiero ju­
tro. 

Dziś natomiast w hal 
towej na Widzewie o 
17 .30 rozegrane zostaną 
kania półfinałowe. 

spor­
godz. 
spot-

Czy to jest wina organiza­
torów? W żadnym wypadku. 
Przez trzy dni eliminacje 
trwały nawet do północy, a 
mimo to nie zdążono wyło­

nić najlepszych. 

Bramki padły ze strzałów: 
Kożmińskiego (2), Pawlikow­
skiego, Janasa i Wiernika. 

W drużynie „Spójni" na wy­
sokości zadania stanął bram­
karz, który uchronił swój zes­
pół od większej porażld. 

dowaną przez naszą redakcję, 
a zawodniczki I zawodnicy tej 
sztafety otrzymają pamiątko­
we dyplomy i książki. 
Również dla sztafet, które 

zajmą dalsze miejsca przewi-

dziane są pamiątkowe dyplo­
my. i., 

Zgłoszenia od dziś można 
kierować do sekcji lekkoatle· 
tycznej przy ŁKKF (uL PiPtr• 
kowska 67). „ 

„„„„ ..... „„„„„„„„„„„„„„. 
Ponad 5.717.000 złotych 

wpłacili mieszkańcy Lodzi 
w 1951 r. na budowę Warszawy 
Wczoraj w sali Państwowej 

Filharmonii w Łodzi odbyło 
~ię doroczne ogólnołódzkie ze­
branie aktywistów SFOS, na 
którym Komitet Obywatelski 
I.łożył sprawozdanie z dzlalal­
ności i wyników zbiórek za 
rok 1951. 
Mówiąc o świadczeniach na 

rzecz SFOS wskazać należy, 
1ż największą sumę na ten <!l!l 
złożyła klasa robotnicza nasze­
go miasta. I tak np. robotnicy 
przemysłu bawelnianęgo wpla­
clli 416 tys. 485 zł„ robotnicy 
przemysłu budowlanego zło­
zyli 242 tys. 156 zł. Sumę 179 
tys. zł. wpłacili pracownicy 
zakładów metalowych. Nie po­
została w tyle także młodzir,ż 
szkolna, która wpłaciła na bu­
dowę Warszawy 54.502 zł. 

Z różnego rodzaju imprez 
uzyskano 132 tys. 712 zł„ a n;, 
tys. 898 zł. przyniosty zbiórki 

DZllŃ 
Kronika parłyina 

Dzielnica Sr6dm!leJska-Prawa: 
dziś o godz, 18 w lokalu 
Dzielnicy, ul. Gdańska 751 od­
będzie się zebranie terenowej 
podstawowej organizacji par­
tyjnej. 

ODCZYT W KMP I K 

Dziś o godz. 19 w Klubie Mię­
dzynarodowej Prasy I Książki, 
ul. Piotrkowska 86, prot. dr Emil 
Rappaport wygłosi odczyt na te­
mat: „Projekt Konstytucji Pol• 
skieJ Rzeczypospol!tej Ludowej, 
a walka o pokój". 
Wstęp wolny, 

DODATKOWE KURSY LIGI 
LOTNICZEJ Dt,A KQBlET·PlLO• 

TEK 

Zarząd Okręgu Ligi Lotnlczel 
w Lodzi podaje do wiadomości, 
~e kandydatki na pilotki szybow­
cowe mogą zgłaszać się dodat­
l":OWO na szkolenie w miesiącu 
maju . 
Bli ższych informacji udziela Za· 

rząd Okręgu Ligi Lotniczej w Lo­
dzi, ul. 22 Li"ca 1-3, w godz. od 
8 do 16. 

KROTKI SLOWNIK FILQZQFJCZ­
NY W KSIĘGARNIACH ŁODZ­

KICH 

W księgarniach 1Mzklch ukazał 
si~ dawno oczekiwany krótki sto„ 
"'·nik filozoficzny pod red. M. RO· 
sPntala 1 N. Judina, <Wydanie III 
zmlenlone t uzupełnione, Moskwa, 
!PSI) , w języku rosyjskim. 
Słownik, w estetycznej szacie 

graficznej, opra\vny w płótno, Z1'­
wtera 61ł str. druku oraz liczne 
Uuslracje w tekście. Z<łkłady na­
ukowe. dla których wydawnictwo 
ta jest niezbędne, mogą zgłaszać 
st'le zapotrzebo-w~anla na słownik 
w ksiąłtarn i ach przy ul. Plotr­
kflwskJe1: 5, 86, 133 i ul. Naruto­
wicza 34. 

RJl:,TF.STR.ACJA WOJSKOWA 
MĘŻC7.VZN UROOZONYCH, 

W 1933 ROKU. 

Dziś, 31 bm „ zgłaszają się do 
r• teslracJI woJ•kowej w Komi•.11 
przy ul. Nowotki 16. mężczyźni, 
urodze-nt w 193:ł roku, któryi;h 
na7\Vi (" 1Ca rozpoczynają st-: na u„ 
terę K, 

uliczne. 1 milion 974 tys. 897 
zł dała sprzedaż znaczków 
SFOS. Ogółem społeczeństwo 
Łodzi wpłaciło na budowę 
Warszawy sumę 5 milionów 
~17 tys. 631 zł„ czyli prelimi­
narz zbiórkowy zrealizowany 
został w 137 ,4 proc. 

Na wczorajszym zebraniu 
dokonano wyboru nowego Ko­
mitetu Odbudowy Warszawy 
rlla miasta Łodzi. w fkla1 
k~órego weszli przedstawiciele 
partii, Prezydium RN, O.RZZ 
oraz organizacji społecznych i 
politycznych. Na zakończenie 
2ebrania aktywiści SFOS pod­
jęli rezolucję, w której zobo· 
wiązali się podnieść wkład 

swej pracy przy realizacji za­
dań Planu 6-letniego. a w 
szczególności przyczynić sią 
do przyśpieszenia tempa bu­
dowy stolicy. 

Do Komisji przy ui. Ogrodowej 
34, zgłasza się rocznik 1933, litera. 
T, U. 

DYŻURY APTEK 

Dzisiejszej nocy dyżurują nastę­
pujące aptek!: Piotrkowska 165, 
Narutowicza 6, Rzgo,vska 1f7, 
Więckowskiego 2!, Karolewska 48, 
Przybyszew·skiego U, Al. Kośc1u„ 
&zkl i8. 
Dyżur poloźniczo-ginekologlcz• 

ny: dzisiaj dyżuruje przez cat'I 
dobę szpital nr 2, przy ul. Kru­
mienteckJej 2. 

PAt<:ISTWOWY TEATR NOWY -
gOdz. 18.30 - „Horsztyńskl" 

PANSTWOWY TEATR WOJSKA 
POLSKIEGO - godz. 19 - „Słu­
ga dwóch panów". 

Pozostałe teatry nieczynne. 

BAJKA - „Bitwa Stalingradzka•• 
Il ser. - godz. 18. 20 

BAL TYK - „Młodość Chopina" -
godz . 15, 17 30, 20 · · 

GDYNI A - ,,Prngram NaukOWO• 
Oświatowy" Nr lł-52 - godz. 
17, 18, 19, 20, 21 
Program dla najmłodszych: -
„Kopciuszek" - godz. 15 .30 

MLqDA GWARDlA (dla młodz.) 
- „Slub z przeszkodami" -
godz. 16, 18. 20 

MUZA - „Alarm"' - godz. 18, 20 
POLONIA - „Mlndnś(' Chopina" 

- godz . 15.30, 18, 20.30 
PRZ~~DWIOSNIE „Pokolenie 
zwycięzców" -< 5odz. 18, 20 

REKORD - „Górą dziewczęta'' 
- godz. 17.30, 19 .30 

ROBOTNIK (dla mlodz.) - ,,Du­
brnwski" - godz. 17, 19 

ROMA - „Ba .!ka o rybaku I ryb­
ce" - program składany - go­
dzina 18, 20 

SOJUSZ CN. Złotno) - „Spłewak 
nieznany" - godz. 18,30 

STYT OWY - •. J 'l k nartuwała sic: 
stal" - godz 18, w 

SWIT - .,Na. morskim szlaku"·lli­
godz. 18, 21! 

TATRY - ,,Rodzina Sonnenbru• 
cków" - godz. 16, 18, 20 

WlSl' A - ,.we~riłP kumoszk1 1: 
Wlnd•nru" - godz. 16. 18. 20 

Wf" (')l( N.Tt\ RZ - Nlt"czynne z PO• 
wndu remontu 

WOLNO~C - .,Młot1n(:/' Chnptna•• 
- gndz. 15 30. 1 e, 20 ~o 

ZACHĘTA - „Wielkie nadzieje'• 
- godz. 18, 20 
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